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S M  Państwa o dJbro&yl 
s p o t a K  m

Lwów, 22 stycznia.
(Sk) Dochody Skarbu Państw a 

w kraju, nieposiadającym kolonji, 
stanowią cząstkę dochodów jego o- 
bywateli. Jest to pewnik, z któryn; 
jednak mezawsze się u nas iiczonu. 
Nie brakło koncepcji, które stw arza­
ły sztuczna sprzeczność pomiędzy 
interesem Skarbu Państwa, a iute- 
icsein społeczeństwa.

Rozbieżność pomiędzy tymi in­
teresami istnieje niewątpliwie, ale 
tylko w tom znaczeniu, że podczas, 
gdy admi.nistiacja państwowa stara 
się zazwyczaj o uzyskanie od społe­
czeństwa jaknajwiększej części je­
go dochodów, • to społeczeństwo 
zmierza wprost przeciwnie do ogra­
niczenia w ydatków na administra­
cję państwową i do możliwego 
zmniejszenia tej części swego do­
chodu, którą oddawać m a skarbowi 
państwa w formie podatków i in­
nych. opłat publicznych.

Ale pomimu takich zaznaczają­
cych się niejednokrotnie różnic po­
glądów na udział kosztów admini­
stracji Państw a w dochodach spo­
łeczeństwa przyświecać musi obu 
czynnikom w każdym zdrowym or­
ganizmie państw, jeden cel wspól­
ny: jest nim z natury rzeczy dą­
żenie do podnoszenia dobrobytu spo 
łeczeństwa. tj. do powiększenia o- 
goh ego dochodu społecznego.

Bywają w historji narodów chwi 
le. w których interesy polityczne 
biorą górę nad interesami gospodar. 
czymi, ale w warunkach normal­
nych administracja skarbowa, któ- 
raby zm ierzała pośrednio czy bez­
pośrednio do redukcji .pracy gospo­
darczej społeczeństwa, do zmniej­
szania ogólnego dochodu i dobroby­
tu społecznego, prowadziłaby pań­
stwo do zguby.

W  poWbjennern życiu gospodar- 
czem w ytw orzyły się nastroje, któ­
re sprzyjają powstawaniu podob­
nych tendencji. W stosunku do jed­
nostek i sfer, które wskutek anoimai 
r.ych stosunków gospodarczych po­
robiły majątki, podczas gdy ogól z 
powodu tych samych stosunków 
walczy z niedostatkiem, nagroma­
dziło się tyle żaiu i nienawiści, że 
zachwianie się a naw et upadek nr • 
wo zdobytych fortun oprnja publi­
czna powitałaby nie bez uczucia pe­
wnego zadowolenia.

\le  polityce skarbowej nie w ol­
no kierować się sentymentem. Ban­
kructw o wielkiej iiczby jednostek 
gospodarczych ' jest upadkiem wiel­
kiej liczby warstatów  pracy. Pozba­
wia ono zarobku szerókib rzesze 
pracowników iizyiv.uycli i umysło 1 
wych. zmniejsza wytwórczość spb- 
leczcristwa i redukuje dochód sfjp- 
IcLzny.
Są politycy, klórzy tego nie razu-

M wygląda najnowszy ekonemicziiy program
opozycji sowieckiej .

,  (Tciecram własny „Gazety L w ow sk :i‘T

w ładzy państwowej, żąda ona rów-Porraniwze polsko-sow.
22 stycznia.

Z M oskwy donoszą: W  czasie o- 
brad wszechzwiązkowej konierbneji 
komunistycznej przywódcy opozycji 
uwydatnili oraz sformułowali swój 
program ekonomiczny, określający 
„nowe podstawy" przyszłego go­
spodarczego „rozwoju" Rosji so­

wieckiej.
Program  ten opiera się na zasa­

dniczym poglądzie, iż „wzrost p ry ­
watnego kapitału, k tó ry . daje się o- 
statnio zauważyć wśród przem ysło­
wych i hndlowych koł sowieckich 
zagraża dyktaturze proletariatu. — 
W obec tego koniecznem jest bez­
zwłoczne wzmocnienie „socjalisty­
cznych metod gospodarczych, a ró­
wnocześnie przeprowadzen-1 e ener­
gicznej walki ze wszystkimi prze­
jawami zbytku i marnotrawstwa w 
życiu nrywaluem- Program  ten m ię­

dzy in.pr/ew iduje natychmiastowe 
zlikwidowanie i zamknięcie wszyst­
kich „zbytkownych restauracji, do­
mów gry, widowisk, kabaretów  itp, 
obliczonych na zasiaokajanie fanta­
zji burżazyjnych w arst ludności. 0 -  
pozycja w dalszym ciągu domaga 
*ę. podporządkowania działalności 
koncernów'- i trustów przem ysło­
wych kontroli oraz dyrektywom

nież ustanowienia zasady, aby u- 
posażenn służbowe najwyższych 
dygnitarzy i komisarzy sowieckich 
nie przew yższały płacy zarobkowej 
zwykłego „pracownika fizycznego" 
tj, robotnika fabrycznego.

Opozycja broni dalej konieczno­
ści zniżenia cen towarów i przed­
miotów użytku włościańskiego, jak 
również wyśrubowania podatków7 
od przedmiotów7 luksusowych do ta­
kiego stopnia, aby używanie tychże 
stało się absolutnie niemożliwe.

(„•głoszenie tego programu eko- 
notmczr.ego -wywotało wielką sen- 
zację wśród uczestników konferen­
cji. z pośród których spora ilość 
wypowiadała się za tym progra­
mem, mimo, że w kwestiach natury 
politycznej uczestnicy ci popierają 
program Kamieniewa, a żądania o- 

- pozycji zwalczają.
Nie od rzeczy będzie jeszcze za­

notować, iż ze strony m enera opo­
zycji Trockiego program  ten nie u- 
zyskat aprobaty, choć bowiem T ro­
cki przyłączył się do zwalczających 
obecny kierunek, ale jedynie pod 
względem ooktycznym...

Taka to  j e s t7 teraźniejsza zawi- 
kiana oraz skomplikowana sytuacja 
w państwie czerwonem...

Ninistersrwo skarbu 
oziiaczyls k^rs franka 

lory:rr;;8iego na 
dz eń nas^mą
1 . 8 ‘j  J . G w O

i handel. .Jakkołwickbądź — znacz­
na część dochodu społecznego, 

zmniejszonego wskutek zredukowa­
nia produkcji, pójdzie na marne. Że 
nie złagodzi to przesilenia — to wię­
cej, i.iż pewne.

Katastrofy gospodarcze są za­
w s z e  klęską — zarówno dla społe­
czeństwa, jak i dla skarbu państwa. 
Zapobieganie in. jest pierwszym o- 
fcouiązkierr. administracji państwo­
wej- W ywoływanie ich lub przyspie­
szanie zapomocą z? rządzeń admini­
stracyjnych jest ciężkim błędem.

-O Tr~T~^

K o n te m ja  przem yśli ycdH*

micją, są nawet tacy, którzy z pe­
wną lubością przepowiadają kata­
strofę gospodarczą, łudząc się na­
dzieją, że oczyści ona powietrze, żc 
na gruzach i ruinach fortun, zdoby­
li ch w czasie wojny i po wojnie, po­
wstanie nowe życie gospodarcze, o- 
parte na zdrowych i racjonalnych 
podstawach..

Na czem opierają się te nadzieje? 
Gdzież pewność, że przesilenie go­
spodarcze podkopie egzystencję 
tych właśnie sfer,które majątki zdo­
były na niedoli ogółu? Czy ino^ną 
wykluczyć ewentualność w prost 
przeciwną, że katastrofy nie prze­
trzym ają w pierwszym rzędzie te 
jednostki, które pracują jeszcze me­
todami soiidnemi? Że na rumowi­
sku ostaną się żywioły najbezwżglę 
dniejsze. które przysw oiły sobie 
rozbójnicze metody powojenne i po­
trafią może uczynić sobie z z kata­
strofy gospodarczej takie same źró­
dło nowych zysków i bogactw, ja­
kiem stał się dla nich kataklizm po­
lityczny?

Jednej tylko rzeczy obawiaj? sie 
zwolennicy polityki katastrof: bez­
robocia. Mniejsza z Tem, że zacli 
wieje się nasz słaby jeszcze, z ta­
kim trudem odbudowany, organizm 
gospodarczy. Mniejsza z tem. że 
.kurczy się pr utóu.*a i dochód sgo

łeczny. Mniejsza z tem, że trzeba 
będzie podjąć w  najcięższych w a­
runkach walkę konkurencyjne z  
przemysłem niemieckim i czeskim. 
Troskę poważną stanowi tylko wi­
zja wychodzących na miasto głod­
nych rzesz robotniczych.

Klapą bezpieczeńrtw? ma być u- 
stawą o bezrobotnych.

Nie wiemy, na jakich zasadach 
ma się ona opierać — tz y  zechce 
przerzucić obowiązek utrzj m yw a­
nia rodzin robotniczych na skarb 
państw a, czy też może za przykła­
dem okupantów — na sam przemysł

(Telcr-am ,G azety  Lwowskie!*’?.
Łódź, 21 stycznia.

W  dniu dzisiejszym odbyła s:ę 
konferencja przedsuwimieh robotni­
czych Związków7 zawodowych z 
przedstawicielami przemysłu wfó- 
kienaicziogo w sprawie regulacji za­
robków w drugiej połowie stycznia. 
Na konferencji p o d s ta w ic ie !a  prze­
mysłu wyjaśnili, że ostatniego wska. 

nika zastosow ać nie mogą z powo­
du ciężkiej sytuacji w przemyśle 
wywołanej stagnacją w sprzedaży, 
Gotowi są jednak przyjąć jako pod­
staw ę nowego cennika pełne złote 
form y przedwojenne i przeliczyć jc 
pr2 y wypłacie na marki polskie we­
dług kursu franka waloryzacyjnego 
Przedstawiciele wszystkich związ­
ków zawodowych wypowieiziaR się 
iprzecw takiemu regulowaniu zarob­
ków stwierdzając, żc wahania kursu 
złota nie są współmierne z waha­
niami cen artykułów  pierwszej po­
trzeby. Konferencja nie doprowadzi, 
ła do żadnych rezultatów. Zgodzono 
się jedynie na dalsze prowadzenie 
rokowań. Następna konferencja od­
będzie się w  środę.

wjrsi tfjni n P9ifini?i m u
JTeiei-am  w  sny

■ Pogranicze polsko-sow.
22 stycznia.

Z Żytomierza donoszą: Tutejszy 
„gubsud" (karny sąd guberniahiy) 
ogłosił w yrok o głośnej sprawie nie­
jakiego Talki, oskarżonego o uprą 
'wianie szpiegostwa na rzecz Polski. 
Wedle aktu oskarżenia, Talko miał 
wyjechać do Polski w retu cloftorta- 
ida tam trau.saflfcji kupna —sprzeda­
ży skóry, został jednak fa  terenie 
polskim zaaresztowany. h> !ym a- 
reszcic Talko miał sie zaangażować

.Gazety Lyowsk.").

do służby w polskim irzedzie, z po- 
iecenia którego wyjechał na W ołyń, 
aby tam pracować jako szpieg na 
rzecz Polski. Talko przy w ykona­
niu tych „zadań" korzystał z pomo­
cy i współpracy jeszcze kilku osób 
-  Sof i oskiego Nagomego. 
..Gubsud" skazał Talke na karę 
śm'tcc.-i przez (BKsfc-zeMur Ifcsfc za­
stosowania amnestii). a Sotińskiego 
i Nagorneeo —- na karę długo termi­
nowego ciężkiego więzienia.
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Sowiety nftsrźms no Francję.
(Telegram .Gazety Lwow skiej1*.)

-Moskwa 22 stycznia.
R s. Ag-ncja Telegr rlor.osi, 

ie  Krassin kśsjiadjczył w rozmow ie 
z dziennikarzami, te  rząd sowiecki 
będzie zmuszony zred„tow ać sv\e 
parysk ie przeds aw icieis.w o han­
dlowe, o ile Francja będzie ię 
nadal opierała zad arc iu  trak ta tu  
handlow ego z Sowietami. W tym 
w ypadku F ran c ji m usiałaby skła­
dać sw e ct rty za pośrednictw em  
nnych reprezentantów  handlowych 

sowieckich, jak np. berlińsk ch lub 
londyńskich. Rok. wa:ua w spraw ie 
długów  carsk h i w rp raw ie  na­
cjonalizacji w Jasności będą ciągnąć 
się bardzo diugo. P rovadzenie 
handlu bez zaw arcia tra .ta u han­
dlow ego jest zupełnie u iem ożli- 
wione. Handel rosyjski jest n i .z a ­
leżny od życzeń Pciucarego i roz­
szerza się coraz bazdziej na wszy­
stkie kraje Europy, a nie jest ska­
zany tylko na F anc e.

. o —•

Rroniba telegpalicznit.
>— Jutro w potudnie w jeżdża z Kr?.* 

kowal palSka ekspedy.ia  narciarska lo 
Chama tuiix na zaw ody olimpijskie, w  
skład ekspedycji wchodzą: p. ZiętkSewi- 
czow a Hola, Bujak i Krzeptowski, oraz 

.n a rd a n e  wojskowi n ię d iy  innymi Wir- 
LawbkS ze Lwow a.

— W Jl/1 emitorze" ogłoszono iozpo- 
teadzesric a  astsnorwietwj przym usowe­
go z a n j d i  w t s j w m g o  nad-, dobrami 
posnocy ,M3badde> far pówfocśe w ofo- 
ży-fisłba), do W łodzimierza 
Fafcćeiny

— Nianiejctóe organizacje zawodo­
we na Śląsku apolsłdrn donoszid. że 
lstrajk? w  p reea ijiip  md tatowym um 
Śiąskn <̂ rtł<A4m został Ukończony. Pra­
ca podjęta # « t  Ja od v.drn&kach podyk- 
krwTajyzdł prscz pCnouflar iw.

— t  ■ te t (A-rtstn. donoszą, że 
"hjO n tfte łta tek fch  żołnierzy prajkre*. 
czy1© grapdce, st»y przez El Paso do­
stać si" Tb Meksyku. Za /coda depar- 
V.mm'.u Sraoa przesili oni terytorium 
ameryk-/dskk.

— Wiolka firma diam entowa w  \m -  
stcidairie M. L. Da Frćes ogłosiła nie­
wypłacalność. P assyw a w ynoszą 600.000 
guldenów holenderskich.

— Żona Trockiego została' usunięta 
zc stanowiska! przewodniczącej urzędu 
„Ochrony D zieł Sztuki", oraz ze stano­
wiska honorowej prezeski' „Głównego  
Muzeum". Osunięcie to stoi w  związku J 
z niełaską, w jakiej znajduje się Trooki. I

Upadek nadu Baldwina.
Obrady nad odpowiedzią na mowę tronową. — Rząd otrzymał 
votum nieufności.  — Przypuszczalny skład nowego rządu. — 
U c h w a l n h  poprawki Partji pracy. — Wrażeń e w Izbie. —
Owacje dla TTlacdolnada, —  Stanowisko rządu wcbec strajku

kolejowego.
f  '(Teleęraray „Gazetj LwowakM0.} 1

'•alicia lord Haidane, prac? Slldtiey 
Webb, zdrowie W itte r , oświata
Treve!ien, aprowizacja Robert, p re­
zydium urzędu handlowego (iree-
vood. generał po cz mistrz Harishoni, 
sekretarz diia Szkocji Hastings, „oili- 
citcr generał SIe&>er.

(Tek, tonem od naazesro koresp.)
Warszawa, 22. stycznia. 

(M.) Depesze prywatne, otrzym a­
ne tu z Lonoynu, poidają, że popraw­
ka do adresu wniesiona przez La- 
bour party  wyrażając? brak zaufa­
nia do gabinetu Bakłwina, uchwaloną 
została wczoraj przed 'północą 323 
głosami przeciw 256 grotom a więc 
większością 72 grosów. P a d  ja libe­
ralna na poieceańe Asąuha i Loyd 
G eorgta głosowała za popraw ką La- 
bour party. Dziesięciu posłów libe­
ralnych w yłam ało się jednak z kar­
ności partyjnej i oddało głosy prze­
ciw wniosKowi party; pracy. Kiedy 
po dokonaniem głosowaniu Baldwin 
stosownie do tradycji parlamentarnej 
angielskiej zażądaj odroczenia óhrad 
Izby gmin do 12. lutego, większość, 
która uchwaliła vottm, r tsuteości, 
odrzuciła to żądanie. W obec tego 
Izba zbiera się ponownie dzisiaj' i 
zapewne na wniosek Mau;1 m ajda u- 
chwali odroczenie swych spraw . Ma 
o być rodzajem zastrzeżiema, aby 

Baldwin 'zamiast dymisji nie posta­
wił królowi wniosku o  rozwiązanie 
Izby; Gczekuią, źe Balówin jutro 
w ręczv dy hsję, a król WtóWifc" do* 
siebie Maćdonalda i powierzy mu : 
misję tw orzenia rządlu.

W arszaw a, 22. stycznia. 
(M.) Z Londynu sygnalizują: Po­

siedzenie Izby gmin skończyło się 
o godz. 11 38 min. wieczorem. Wy- 
lik głosowania przyjęty był owacją 
Labomr party  dla Maadonalda , kontr 
cwacją konserw atystów  dla Bald­
wina.

I-ondyn, 22. stycznia.
Dziś całe popołudniu Izba gmin 

obradowała w dalszym ciągu ’>ad 
kwestią odpowiedzi ru mowę trono­
wą. Dłuższe przemówienie wygłosił 
lord adrmralicji Amery. Mówca roz­
wija! program i p-jtrzeby m arynarki 
oraz poruszył sprawę (bezrobocia 
twierdząc, że nowy program za­
pewni pracę 32.000 robotnikom. A- 
raęry przypuszcza, że program  wal­
ki z bezrobociem będzie przedmio- 
-m szczegó&nego rozważania nowe­

go rządu. Nie wątpi, że gabinet La- 
bour party  nie Ibędzie obojętny lia 
potrzeby .nairyrorki, szczególnie w 
zakresie nic cierpiącej z włoki potrze­
by buduwy okrętów  wobec faktu, 
że sprawa ta zmajdiujjc d ę  w sytuacji 
bardzo ciężkiej.

WszyojJeie ugrupowania politycz­
ne pai lamentu przygotow ały już 
tekst adresu odnowiedzi na inowę 
tronową. W edług przeważającej w 

nie l /b y  opinii adres Labour party  
uzyska większość Izby. Tc samo 
przekonanie w yraża dzisiaj „Times*1 

W arszawa. 22. stycznia.
..Kumor Polski" donosi z Londy­

nu, że foba gmin na wniosek partji 
pracy uchwaliła 328 głosami prze- 
eiw 256 votum nieufności gabinetowi 
Baldwina, Liberali na życz-eibo As- 
ąintsł i Loyd Georgca głosowali za 
wnioskom  partii pracy.

Loadyn, 22. stycznia 
... „Times!*. «a  ‘podstaw ie informacji 

z dobrze poinformowanych stron po- 
1 je następującą listę gabinetu : Ram. 
zay Maiadonakł ma olbjąć prezydium 

inir.isterst\vo spraw  zagranicznych 
lord strażnik pieczęci Qimps, lord 
kanclerz '.ord Paztnoorc, k ancie a  

arbu Snovden, reszta portfelu mu 
być rozdzielona w następujący spo­
sób: Ministerstwo spraw  w ew nętrz­
nych Henderson, wojna Thomas, ad

W. D U.ECKA. 6)

Pisarz prowentowy.
Opowiadanie z 63 r.

(Ciąg dalszy.)

Sprawa, dla której weziwano D ro ­
zdowskiego, toczyła się wyłącznie 
dziedzica Boratycz. Orrzymauo z gu- 
bemiatnego miasta rozkaz kafegu 
jycziry, aby niezwłocznie odnaleść 
tajne dokunim ty dotyczące spisku 
powstatfCów powiatu M. Z zeznać 
jednego z tOiiturrcrwanych więźniów, 
częścią /  r.otaitki znalezionej ii ko 
goś przy rewizji śledztwo wpadło ua 
domysł, że nić całego, jak mniema­
no, sprzysśężenia skPpiać się m usia­
ła w ręku Borowskiego On sam za 
przeczal kategoryozmdc wszelkim po 
szlakom, należało zatem przeprow a­
dzić poszukwani? na mie scu.

Drozdowski zwyczajem swoim 
ustalonym zresztą przy wszysitkicń 
procesach powstańczych, m  wszysf. 
k^e pytania miał jedną odpowiedź 
cie nie wie, o niezem nie słyszał, 
niczego nie widział.

W yłowiono z okolicy św u d k ó w  
drugorzędnych: d aw n v  furman, od­
prawiony za p'jnrisf\vo, chłopak k re ­
densowy. śmiertelni-: . \< Vjftraf-zo’iv. 
s t a r a  l. p n c u  z  m ie j ,  n, ż .\ , ;: ;ca  n i e ­

gdyś na łaskaw ym  cfcllębie. Zezna­
wali jednjgłośrLe, żc Michał Dro­
zdowski często był w zyw any do 
pana, ie  chodził fam  a  księgą lub 
z papierami, może z listami. Drozdo 
wski temu nie przeczył: jako pisarz 
prowentowy przychodził nieraz do 
■parna z księgą gospodarskich rachun­
ków, pan wglądał wc wsizystko. żą­
dał sprawozdania z każtdego nieled- 
wie grosza. Przynosił także kartki 
7. młyna i z folwarków — listów 
żadnych.

Co do sp ra w  ubocznych, pan dzie. 
dztc z nim, pisarzem prowentowym, 
nigdy nie mówit. Kto byw ał r. pana, 
czy się naradzali — przebywając za­
wsze wr oficynie, nie mógł rtjc wie- 
iUNjć.

Sledatwo szło opornie. L>zieri 
zbliżał się ku wieczuruwi, a  badanie 
■nie przynosiło żaduegc .zigoła rezulta­
tu. Odprawione świgdków z w yjąt­
kiem Drozdowskiego, którego za­
trzymano do dalszego badania.

Zarządzono przerw ę paru godzin; 
Drozdowskiego zamknięto w izdebce 
n resztanck:ej. Stróż policyjny przy 
niósł mu miskę jakiejś nedznej s tra ­
wy — nie tknął jej.

F rzy  zapalonych już światłach 
w ezwano go znowu na badanie. Za 
M olem  siedziało kilku urzędnikó v. 
ho i i. miasta Jacyś jeszcze przybyli

P rzy  drzwiach sitrai stała. Rozpo­
częła się ponownie cała procedura 
pytań, piąiań, wyławnania słów nie- 

ymówionych. pogTÓźek coraz o- 
strzejszycn — wreszcie urągowiska 
i bez trzeszczeń.

Droadowski stał przed mmi, Wa­
dy, z pochyloną nieco głową, nie­
wzruszony w  postaci i w y a z ie . Pod 
tym ogniem krzyżujących się pyłart 
zdawał się zamierać w kamień. N< 
ustach, zaciśniętych w  spokoju miał 
jedno słowo niezmienione: „nic nie 
wiem", wymówione niegłośne, sta- 
: owczo

Zrozumeli nareszcie, że nic po­
nadto w ydobyć z tego cichego azlo 
wieica nie zdołają

S tarszy z zauidarmów porwał 
się zza stołu i ryknął z wściekło­
ścią:

— Ha! Nie chcesz gat^ać? Dob­
rze. Zagadasz pod pałkami. Wziąć 
go! Pięćdziesiąt kijów! Jak ualozy. 
Kiedy wyżyje, słuchać, co powse!

Drozdowski nie dirgnął. Pobladł 
tylko silniej, a dłonie w pięści za­
ciśnięte przyw arł mocno do pf;~si, 
jakby gronowym kamieniem zamy­
kał tajemnicę mikzeaiia.

Enyoch ze straży chwycili go 
poć ręce trzeci kolb? pchnął w ple-

— i drzwi policyjnej izby zatrza- 
sty się za nimi.

W arszawa. 22. stycznia,
(ty ) Z Berlina tdegrafują, że po­

mimo rzęsistego deszczu p >d gma- 
hem Westrninster odbndy się owa­

cje tłumu dla opuszczajiiccgo Izbę 
gmin Maćdonalda.

V  a rsza w a . 22. styczn ia .
(M.) Z Lcndynu donoszą, że mo­

n i t  Maćdonalda wypowiedzianej w 
Izbie gmun przed powzięciem u 
chwały przysłuchiwali sie z ab-e-rji 
narów "synow ie królewscy, książę 
Walji j książę Yorku. Słudiaii oui u- 
ważnie mowy Maćdonalda, obser­
wując wrażenie w Izbie. Giosowau.ię 
inowy tronowej odbyło się przez po. 
iiczenic podniesionych w górę rąk.

W arszawa, 22. stycznia.
(M.) C iekawą stroną syjpaeji, 

wytworzonej przeć strajk kolejowy 
w Londynie, jest postawa rządu 
Baldwina, który nre stara się o opa­
nowanie strajku motywując to tern, 
że nie życzy sobie stw arzać l;iop> 
tów dla Przyszłego rządu przez ja­
kąkolwiek akcje i w yrażając przeko­
nanie, rz przyszły rzad będzie miał 
więcej środków zupefcego zaspoko­
jenia interesów ogółu.

■■■ O— —**

Sprawa s iin a ri Niemiec
(Telegram „Gazety L w ow skiej').

Prn-yż, 22. stycznia.
Prezydent Banku Rzeszy odbył 

pierwsze nieoficjalne narady z an­
gielskimi i amerykańskimi członka­
mi komitetu rzeczoznawców. Wedle 
informacji w kom itecie'rzeczoznaw ­
ców panuje pogląd, że dla Rzeszy 
w ystarczyłaby zagraniczne pożycz­
ka w  wysokości, jednego miljarda 
m arek złotych w celu ostatecznej 
stabilizacji niem. waluty.

Drugi komitet rzeczoznawców 
zebrał się o godz. 11.45 aa pierwsze 
swoje posiedzenie. Bartou wygłosił 
przemówienie, w Wiórem zaznaczył, 
że rząd Rzeszy daleki jest od tego. 
aby zaprzeczać ue .hę kapitałów 
niemieckich za gramcę. Ucieczka 
tych kapitałów okazała się szkodli­
wą dla równowagi budżetu i stabili­
zacji waluty niemieckiej. Wjreszcie 
Bartou przypomniał, że Mackenac 
w gurdniu 1922 r. określi! kapitały 
niemieckie za granicą nu 1 miljard 
dolarów.

Z a'az z południa Micnałow; 
wchodziła do miasteczku. W ypoczę­
ła chwilę po drodze, więc teraz raź 
nym kr oKiein przechodziła błotniste 
ulice, kionijąc się w stronę zbyt dob­
rze znanegc ♦wszystkim doinost^/a 
miejscowej policji. Niósł ją, jak na 
skrzydłach, trwóżmy mopokói i to 
skow ytzącc oczekiwanie nieznanej 
niedoli, z którą za cdiwilę :na się 
spotkać. . i

Nie prędko jednak potrafiła tam 
się dostać. Nie było stróża, nie wie­
działa kędy -wejść, rae tnogła dopy­
tać się nikogo Rozpacz ją ogarniała 
Nie mogła przecież zaczepiać prze­
chodniów — chociażby m ożt p>> 
wJedzieli, gdyby, uchowaj Boże, sta­
ło się jakie nieszczęście. Każdy by 
o tem w id z ia ł. Nie. nie miała odwa­
gi pytać. Zmęczona wreszcie i bez­
radna usiadła na r<d\imś progu z mo- 
cnem postanowieaiiem czekania, choć 
t ?  do nocy.

O zmroku powrócił stróż naresz­
cie. „Kto? czego?" — począł ją 
z miejsca pytać g tarow ato .

Odpowiedziała rwacem t się sło­
wami, drżąc z niepokoju.

■ Ha, m ąż? Ten kanalia, co 
w rzoraj?... Konia jego nu siałem 
jeszcze nakarmić. Czarci nadali — — 

Spluną!, zawrócił w głab po­
dwórka. (C. d. n.)
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W a rsz a w a , 22 stycznia.

Selm ow a kom isja budżetowa 
'fp y .tą p iJa  dziś do obrad  nad bu- 
ożetem M inisterstw a robót publ 
R f .ro w a ł p. Romocki zgłasza, ą 
szereg  rezolucji. W dyskusji, jaka 
się rozwinęła, wzięło udz at szereę 
posłów  luiędzy innym i p .H ausner, 
który podniósł kw est;ę dróg w o­
dnych i kwestję wykonania ustaw) 
'o rozbudow ie m iast Zwracają 
uwagę, że co do wykonania tej 
ustawy Min. robót publ. nie W} • 
kazało odpo wiedniego zaii tereso- 
wa ia, gdyż naw et rozporządzenie 
wyk nawcze nie zostały wydane. 
Obecny na posiedzeniu kierow nik 
Min. r  bót publ. Rybczyński za­
znaczył w związku z us aw ą o roz­
b u d o w ę miast niem ożność gloso­
wania tej ustawy ze względu n 
dysproporcję zachodzą między k e- 
d /iam i przewidzianym i tą  ustaw ą, 
a o ecnymi stosunkam i w alutow y­
m i Co no kwestii d óg poruszone 
lów .ueż p zez p. H ausnera kiero­
wnik Min. oświadczył, że od  ośne 
p race  są w toku.

i--------- o——— *

Granic; działalności F. R. 0.
(Telefonem ud naszego korespondenta.)

W a rs z a w a , 22 st cz u l .
(M) U Prezesa Rady M inis.rów  p 

G wbskiego odbyła s ę  konferencja 
w której wzięli udział p rezes PKO. 
p. Linde, o raz członkow ie P. K. O. 
z ram ienia Sejmu, p o s ło w ie : G ru­
szka i Zd iech wski. Na radzie 
tej P rezes G rabski zgodził się na 
ło, aby z oka ji rozpoczęcia prac 
Banku polskiego działa lność k re ­
dytowa P. K. O. nie by ła  szerzej 
rozw inięta, le c 7 raczej utrzym ana 
w granicach obecnie stosow anych. 
Oczywiście przy działalności kre­
dytowej, w t n sposób  określonej 

*tędą jednak uw zględniane w  miarę 
m ożności in teresa ins ytucji współ- 
dzielczych, sam orząeow ych i spo­
łecznych.

Pierwsze branż, krzyże zasługi.
(Telegram „Oazety Lwowskiej").

W arszawa 22 stycznia.
W  M onitor e og łoszono 2 roz­

porządzenia Prezesa Rady Min. 
nadające po raz pierw szy bronzo-

Organizowanie Banku Polskiego.
Posiedzenie  komitetu organizacyjnego.  — Statut  Banku pod­
pisany przez p. Prez, Rzpltej. — Prez.  Wojciechowski pierws ym

a lc c jo n a r ju s z e m . ,

(Telegram „Gazety Lwowskiej”.)
Warszawa, 22. stycznia, 

Tym czasowy Komitet org&niza. 
cyjny Banku polskiego zwołał dnia 
21. stycznia br. przedpołudniem do 
P. K. K. P. zebranie przedstawicieli 
sfer gospodarczych celem poinformo­
wania ich o sprawach związanych 
z powstaniem Banku ipotekfego P re­
zes Tymcz. komitetu sen. Karpiński 
zakomunikował na wstępie, że statut 
Banku polskiego został już w dniu 
wczorajszym podpisany przez p. 
Prezydenta Rzpltej, ukaże się przeto 
w jednym z najbliższych numerów 
dziennika ustaw . Komitet organiza­
cyjny powołany na podstawie tego 
statutu ustali w najbliższych dniach

warurek, zapisów na akcje i ogłosi
prospekt podający warunki do' pu 
blicznej wiaićomośei i wzywające do 
subskrypcji akcji Banku, którego 
powstanie ma zapew iić społeczeń 
stwu zdrowy obieg pieniężny. Jako 
symbol pozwalający liczyć się z po­
wodzeniem subskrypcji -nadmienić na 
leży, 'że Prez. Rzpltej zasputsa? się ja 
ko pierw szy na listę akcjonariusz ów 
Banku polskiego subskrybując 2? 
akcji i podkreślając tem łam em  
znaczenie, jakie powstanie Banko 
polskiego posiada dla rozwoju go­
spodarczego -i finansowego całego 
państwa.

wy krzyż zasługi sierżan tow i za­
wodowemu 36 pp. M ieczysław ow i 
Błaszczakowi i klucznikowi w oj­
skowego więzienia śledczego w 
W arszaw ie M ieczysławów* Olear- 
nikowi za wykazaną celową przy­
tom ność w czasie pełnienia służby 
w artowniczej.

Sejm rozpoczął swe prace,
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W arszaw a, 22. stycznia.
Dziś Sejm rozpoczął prace przer­

wane w okresie świątecznym. O bra­
dowała komisja budżetowa nad pre­
liminarzem Min. robót publicznych. 
We środę komisja praw nicza wzno 
wi dyskusję w sp raw ie  ochrony 
lokatorów .

 o— — —i

Redukcja województw.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*).

W arszawa, 22. stycznia.
W  Min. spraw  wewn. utw orzo­

ny żostaf nowy wydział, celem wy- 
studjow ania i dokonania zmian w 
administracyjnym podziale Państw a. 
Ma to na celu zm niejszenie W oje­
wództw i Starostw .

T o n z j /s fw o  Przyjaciół 
S M u  P a ń s tw a ,

(Telegram „Gazety Lwow skiej’*.)
Wa zd w a  22 stycznia. 

W W arszawie powstaje Tow a­
rzystwo Przyjaciół Skarbu państwa.

J Celem Tow arzystw a jest w ciągnię­
cie społeczeństw a do akcji w ugrun­
towaniu i osiągnięciu jak najpo­
myślniejszego stanu skarbu państw a. 
Do Rady Naczelnej Tow arzystw a 
należą: senator ks. Adamski, senat, 
prof. Buzek, prof. Brzeski, Baliński, 
prof. Kostanecki i Prof. Rzepecki. 
Lokal Tow arzystw a znajduje się 
tymcz. w gm achu centralnego T o ­
w arzystwa rolniczego.

 -------  o  - -

flyjaztl Miii. Barowsliicgu do 
Moskwy odroczony.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**.)
W a rs z a w a  22 stycznia.

W yjazd Min. Darow skiego do 
Moskwy odroczony został do po ło ­
wy lutego ze względu na krytyczną 
sytuację w przemyśle włókienniczym 
konferencję z Zamoyskim i przygo­
towywanie materjału do rokowań 
handlowych polsko-rosyjskich.

Mnożna no lu t; wynosi 
5 0 9  (16) B p .

(Telegram; „Gazety Lwowskie!*.)
W a r z a w a  22 stycznia.

Uchwałą Rady ministrów z dnia 
17 stycznia 1924 ustalono mnożną 
ula uposażeń funkcjonarjuszów pań­
stwowych i osób wojskowych na 
luty 1924 w kwocie 509.064 marek. 
Przy wypłacie należy potrącić 1/4 
zaliczki 40%  z października i o po­
wyższej uchwale zawiadom ić w ^d ze  
swojego okręgu.

  o ■ ■

Filja Targów królewietbidi 
w G-iańsftg.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
K ró le w iec , 22 stycznia.

K ró 'ew ieckie Targi W schodnie 
otwierają w najbliższym czasie filję 
w Gd iń;ku c h m  objęcia sw ą pro* 
pag. ndą miast Polski.

D otychczas Targi Królewieckie* 
odnosiły się do rynku polskiego 
z wielką rezerw ą. D opiero gdy w . 
roku 1923 Targi doznały n iepow o­
dzenia z |iOwodu abstynencji i nie 
chęci kupców bałtyckich, wobec 
zbyt wysokich cen na rynkach nie 
mieckich i stosunkow o złego ga­
tunku drzewa, dalej v obec nie­
możności naw iązania stosunków  
normalnych z R sją dyrekcja T ar­
gów Królewieckich zw róciła sw ą 
uw agę na Polskę.

»■ i O' ~ 1

Rrólewirc groźnym M w e n te m  
Go O s .

(Telegram „Gazety L w e w r ifo f.f
K ró le w ie c  22 stycznia.

Taryfa kolejowa na tow ary zo­
s ta ła  zm niejszona o 8 proc. Poza- 
tem królew iecka dyrekcja kolejowa 
stosuje zniżoną taryfę dla transpor­
tów drzewa na linji Prostki-Króle- 
wiec w wysokości różnicy frachtu 
na kolejach polskich ze stacji w schod­
nich do G dańska co wynosi mniej 
więcej 24 proc. W ten sposób Kró­
lewiec staje się poważnym konku­
rentem dla Gdańska, dążąc do skon­
centrow ania wywozu drzew a pol­
skiego w swych rękach. D odać na­
leży, że k leje litewskie stosują 
również zniżoną taryfę dla przywo­
zu drzewa.

 &  —

Z  M U Z Y K I .

W y s tę p  St. Korwin-Szymanow- 
sk ie j w  „Lakme“. — Koncerty 
pro f. Maurycego W olfstala i Dra 

Marka Bauera.
Lwów 22 stycznia.

Szereg  sw ych w ystępów  ope­
row ych rozpoczęła znakom ita śp  e- 
w aczka p. K orw in-Szym anowska 
w sobotę 19 b. tn. iako Lakme w 
arcydziele D elibes’a, a  więc w 
partji najbardziej może popisow ej, 
tak dziwnie harm onizującej z jej 
indyw idualnością artystyczną i z 
charakterem  jej św ietnie wyszko­
lonych środków  wokalnych. Poe­
tyczna w sopran ie Szym anow skiej 

i barw a głosu nadaje się tak dosko­
nale do uw ydatnienia porywającej 
Kantyleny francuskiego m istrza to­
nów, w  ustępach zaś przeznaczo­
nych do koloraturow ego popisu 
występuje w prost koncertowo wy­
soka um iejętność śpiew acza, nie 
tylko często napotykam y popis 

'w ysokich tonów , lecz pełne w y­
kw in tnego  sm aku artystycznego 
opanow anie w szystkich zwrotów 
braw urow ych. Z tem nifrzwykh 

'pięknfcm wykonaniem wokalne m 
kojarzy się w  pierw szorzędnej 
kreacj Szymanowskiej uczuciowa 
i wyrazista, ow iana urokiem p o e-

* tycznym, a doskonale opracow ana 
5 w szczegółach gra sceniczna, nic 

tedy  dziwnego że każdorazowa 
zapow iedź w ykonania opery De- 
libes’a z tak wiele obiecuiącą in ­
terpretacją pariji tytułowej zapełnia 
salę  tea tra ln ą  po brzegi. Zachw y­
tów  i oklasków było  m nóstwo. 
Do tego w ysokiego poziomu nie 
zawsze mogli się dostro ić wyko­
naw cy innych partyj, a muzyczna 
zgodność zesj ołów pozostaw iała 
tu i ow dzie niejedno do życzenia. 
G orętsze słow o uznanią kreślę tj m 
razem tylko pod adresem  p. M 
M artin iego , którego kreacja (bra- 
nin Nidalar,ta) odznaczała i i ;pew ną 
dystynkcją Kantyleny i wysuwała 
się c ię  to na plan pierw szorzęd y. 
Niezmieniona zresztą o bsada  in­
nych ról nie wym aga szczególnej 
oceny.

$
Glęb kie i in tensyw ne wrażenia, 

wyw ołane przed n ieda. nym cza­
sem stylow ą i w całości świetną 
interpretacją koncertu skrzypcowego 
Beethovena jeszcze nie ro sz ły  w 
niepam ęć, a już w ywołała skal 
nowych zachwytów znakom ita gra 
rrot. A ianrytego W ollstala, arty­
stycznego wykonaw cy dzi; ł tak 
p ęknych, zawsze zajmujących jak 
koncert Joachim a (węgierski), i 
Saint-Saensa „Introdukcja i Rondo

capr c*oso" Byty to podstaw ow e 
cz ści p ogram u (niedziela 20 bm.)
— popisy z tow arzyszeniem  or- 
k estry  — prócz i ich obdarzył 
audytorjum  sędziwy wirtuoz„wskrze- 
szeniem* łv nej, nigdy n e s i ą p ­
iącej ię C h a .o in y  Bacha. M ówię 
tu jakoby o zm artwyclistaniu dzieła 
ni z ów nanego tw órcy fug, gdyż 
Chaconn: , — czę to m artwy u wielu 
w ykonaw ców  tyiko zlepek tonów
i olbrzymich trudności technicznych I
— ożyła onegda ' pod palcami 
prof. W olfstala: zajaśniała jakoby
w pełnym m łodzieńcze siły ko'o- 
rycie. Wym eniam ię część popisu 
na pierwszem  miejscu, jakkolw iek 
na szersze sfery pub iczńości dzia­
łały  niewątpliw ie elektryzująco w 
wyżs?ym stopniu interoretacje po­
przednio zanotow anych dzieł, pod­
niesionych za pom ocą okazałych 
.tu tti"  ork iestra lnych  do efektu 
bardziej im ponują ego. W olfstal, 
ten w ybitny a starzejący się już 
artysta, należy niezaprzeczenie, gdy 
-hodd  o werwę, tem peram ent i 
walor w lrtuozow stw a, do skrzyp­
ków jeszcze młod , c i. Pełna m ło­
dzieńczych poryw ów  jego sztuka 
odtwórcza n a  jeszcze przed sobą 
długie lata nie opadającego po­
wodzenia...

P oryw ał więc słuchaczów  i kan­
ty lena i artystycznem  zacięc‘c~: ;

b ysKOtiiwcś-ią braw urow ego po­
pisu  w kom ersie Joachim a, finezją 
zaś i niezwykłą subtelnością od­
cieni g ry w przepięknie w ykona- 
nem  .R ondo" Saint-Saensa.

Szerokie pole do popisu  zna' 
lazła tu rów nież — i nareszcie — 
artystyczna batu ta p. Bron o ław a  
W jlfsta la  (juniora). Łnergja, ru ty­
na i umiejętność tego doskonałego 
dyrygenta w ydobywają z zespołu 
orkiestralnego istotnie „maximuiH‘ 
spraw ności. P rzykrą jest myśl, że 
uzdolniony ten dyrygent nie ma 
obecnie szerszego zakresu rla  
swej działalności. L iczne bisa i 
serdeczne oklaski dzieliła zebrana 
w komplecie publiczność m iędzy- 
Wolfstala i solisrę i W olfstala dy ­
rygenta. w yw ołując tych artystów 
kilkakrotnie.

Referat niniejszy w ypada uzu­
pełnić jeszcze wzmianką o drugim 
w ostatnich dniach popisie skrzy­
pcowym, o koncercie p. dr. Bauera 
(18 b m.) N kchcialbym  nigdy o 
ceniać rzetelnych usiłow ań na polu 
sztuki z dom ieszką złośliw ości, 
lecz zaznaczę, że termin produkcji 
p. Bauera nie był dla niego ko­
rzystnym  Wszak dw a koncerty 
skrzypcow e. bezpośrednio | nastę- 
pu ą e po sobie, muszą nasuw ać 
mimowoli garstkę porów nań...

Technika p. dr. B auera wyka-
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fóylew Wisły.
■.Ttcja ratunkowa. — Krakowskie mosty zagrożone .  — Chw ■ 

iowe zażegnanie  bezpieczeństwa.
tTelegianj/- „Oazety LwowskjeJ".)

Kraków, 22. styczna
Dyrekcja okręgowa rober pu-blicz- 

i.ych komunikuje o sranie w idy .na 
W iśle: O z. 19 pod Oświęcimem
■■run wody nieco się podniósł. W cią- 
£it dnia dzisiejszego pod Czernicho­
wem między wsią Kępą a Czerni­
chowem utwór zyi się zator lodowy 
długi na 2 km., który zagrażał wy­
lewem okolicom nadbrzeżnym. Ce­
lem zaipnt eżenią wylewowi zostały 
zawiadomione właoze .polityczne i 
wojskowe dla wszczęcia akcji roz- 
hffia zatoru. Między wsiami Kroko­
szy n i Pasieka woda zaczęła już 
występować z brzegu i zalewać te 
wsie. Ludność delożowano Ustąpie­
nie jednaik zatoru w  godzinach po­
południowych zapobiegło na razie 
niebezpieczeństwo!. Stan wody na

Wiśle podniósł się w ciągu dnia dzi­
siejszego o 1.56 metra. Od r dudnią 
do g. 6 wieczorem podniósł się prze­
szło o 7o cm. Co godzinę podnosi się 
o 16 cm. Na razie grozi tylko nie­
bezpieczeństwo utwoMewiia się za­
toru między trzecim mostem a mo­
stem kolejowym w Krakowie. W ła­
dze czuwają bacznie rad  ruchem 
wód- Niebezpieczeństwo wylewu na- 
razie jest za/żegnane.

W arszaw a, 22. stycznia.
Pism a denoszą, aby izapobiedz e- 

wentualnemu wylewowi W isły W y’ 
dział bezpieczeństwa komisariatu 
Rządu przystępuje w raz z  w ładza­
mi wojskowymi, samorządowymi i 
instytucjami zainteresowanymi do 
zorganizowania wspólnej akcji.

sl a i  tolnia zy w  Pag ji.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 |Łvc?r".!.
(M) W edług eit*vmarivch (Jrpesz i  

Lpjidjrau, strajk  kolejowy nie jest •: a a- 
Jtany za kompletny sukces iegu tw ó r­
ców , niemniej jednak wygląda ru razie 
przynajm niej na strzały  -wymieni m e  
przez m alkontentów  w ew nątrz jego o- 
baz u. U trzytpoią. że przyw ódca m aszy­
nistów  kąJŁiowych BroirV.ev chciał ob­
jąć stanow isko w przeszłym  gabinecie 
i został w tycli nadziejach zaw iedzio­
ny. w skutek czego przyczynił sie do 
p rzep ło szen ia  stra jku  kniejowego. Strajk 
kolejowy stw arza  raczej niew ygody, a- 
niżel-i trudności. Londyn zaopatrzony 
iest w aprow izację, k tóra dochodzi do 
stolicy w zw ykłych godzinach mimo o- 
gramiczenia Jości kursujących pocią­
gów.

— - -—o -

G M  gniizdem numarihistdw
(Telegram  „O azety  L w ow skiej1*.)

G d a ń sk  22 styczniu.
Nacjonaliści gdańscy obchodził 

•p iątek  niezwykle uroczyście jako 
dzwń koronacji cesarza niemieckie­
go. W centrum miasta odbył się 
liczny pochód, na czele którego 
kroczyli studenci politechniki. Po- 
chó i przeszedł przez całe miasto 
i złożył wieniec przed pomnikiem 
W ilhelma I. Inr e zrzeszenia nacjo­
nalistyczne urządziły szereg wieców.

Nacjonalistyczna „Danz. Allg. 
Zeit.“ w sprawozdaniu sęjmowem 
oświadcza, że nowo obrany senat 
zdaje sobie praw dopoaopnie spraw ę 
z tego, że me będzie miał długiego 
żywota. Niemniej pizeto dziennik 
uważa, że odpowiedzialność wybor­
ców nie pozu'aia obrać innej drogi 
i w yraża nadzieję, ze osiągnięte 
dotąd sukcesy będą dalej rozsze­
rzane przez nowy skrajnie nacjo­
nalistyczny senat.

——  - o — — *

Piękny dar rządu francnsfciegti 
dla muzeum H. P.

•' (Telegram „Oazety LwowskteJ**)
W arszawa, 22. stycznia.

„Dzień P olsk i'1 donosi, że m u­
zeum W. P. otrzym ało od rządu 
francuskiego tnaskę pośm iertną N a­
poleona, kartacz z pod Waterloo, 
4 skrzynie zaw ierające uzbrojenia 
i um undurowania historyczne.

zujtt w ooecr.ei chw h postępy o t 
w ielom a względami, stw ierdzenit 
tego faktu nie może zastąpić je­
dnak absolutnej oceny w ykonania 
ostatniego program u początkują­
cego artysty. W stosunku do tru­
dności, jakie nastręczają utwory 
jak n. p, koncer y G azunowa luL 
Pagam niego ujaw iają się bez 
kwestji pewne „n iedobory". Suma 
tej techniki nie pokryw a jeszcze 
wym agań w danym  w ypadku bar­
dzo w ygórow anych. Zwłaszcza in­
tonacja w ustępach o trudnych 
kom plikacjach technicznych i pe 
wnośe rytm iczna pozos ąw iają je­
szcze cokolwiek do życzenia. O 
wiele korzystniej przedstaw ia się — 
b ile na to pozw ala wolniejsze 
.tem po" — oparta  na dość w yda­
tnym tonie kantylena p . Bauera. 
W  drugiej części, podczas w yko­
nania szeregu krótszych rnworów 
zwiększyły s ę szanse pow odzenia, 
artysta g ra ł sw obodniej i z w ‘ę- 
kszem  przejęciem i dorzucił nawet 
kilku naddatków , co już świadczy 
o  pewnym sukcesie, mogącym za 
chęcić koncertanta do dalszej p ra ­
cy nad w ydoskonaleniem  sw ej te­
chniki i swego nieprzeciętnego 
talentu.

A kom paniow ała artystycznie 
'p ian istka p, H.-Jena O ttaw cw a.

F r. N ę u h au se r.

Zagadkowy połów złota,
('Peletonem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a  22 stycznia.
QA) Policja w arszaw ska zatrzy­

mała wczoraj na dworcu głównym 
11 walizek zapełnionych monetami 
złotemi ogólnej wagi 253.061 kg. 
co stenowi w artość jednegc tryl ona 
626 Diljonów, 929 miljonów 169 ty­
sięcy marek polskich. W yarycie te­
go złota nąstąpiło  w ten sposób, 
iż służbą kolejowa zatrzymała tra­
garzy, k órzy uginali się pod cię­
żarem walizek.

Tych tragarzy, jaKotei ich w ła­
ścicieli zatrzymano i dokonano re­
wizji, która wykazała, że jedna w a­
lizka była naładow ana złotemi mo 
netami, rublami, markami, frankami, 
dolarami, zaś pozostałych 10 w ali­
zek było wypełnionych kosztowny­
mi towaram i. Badani w policji w ła­
ściciele złota stw ierdzili, że wieźli 
je dla Skarbu Narodowego, jednak 
żadnych doteumentów nie posiadali. 
Po spisaniu protokołu przesłano 
walizki do dyspozycji władz proku­
ratorskich.

o • ■ —*

Giełda pieniężna »  Gdilkliu.
(Telegram „Gazetv Lwowskiej1*)

Gd łń sk , 22. stycznia.
Kurs marki niemieckiej rento­

wej, oraz marki polskiej w dzisiej­
szych prywatnych obrotach poran­
nych nie uległ poważnej zmianie. 
Natomiast kuts guldena gdańskiego 
spadł wskutek równoczesnego ob ­
niżenia się kursu funta angielskiego 
w Nowym Jorku. Nł giełdzie uizę- 
dowej nastąpiła w dalszym ciągu 
zniżka kursu guldena gdańskiego. 
Kuis marki niemieckiej i rentowej 
utrzym ał się praw ie bez zmiany. 
Natomiast polepszył się kurs marki 
polskiei.

, o -»■- ■

Po r u  drugi plebiscyt 
w  Grecji.

( f eiegrąm „Gcce-ty L \ ow skiej1*.)
A a n y  22 stycznia.

Venizelos odby ł wczoraj konfe­
rencję z przewódęam i partji opozy­
cyjnej, wobec których podkreślił, 
że tylko plebiscyt może rozstrzyg­
nąć w jaki sposób w ewnętrzna syiu- 
ac,a polityczna ma być uregulow a­
na. Konstytuanta nie m a już racji 
>ytu. Nowe wybory pow inne być 

rozpisane jak najprędzej.
- —o-

G ru p  rocznica pontyfikatu 
Ojca iw .

(Telegram „Oazety Lwów sklej". J 
Rzym 22 stycznia.

Z okazji nad h o ó zą ce j roczn icv
2 roku  pontyfikatu Fapi ża Piusa XI 
wyliczają dzień ,iki sukce y Fapie- 
ża w dziedzinie oaeyf kacji św iata , 
złagodzenia ogólnego naprężenia 
i popraw y stosunków  z Francją 
Równocześnie wskazują dzienniki 
na działalność Papieża na po u re- 
igijnem, w szczególności przygo­

tow ania, do uroczystego roku iuJbi* 
euszo i przygotow ania ao od­

bycia soboru pow szechnego.
... .. ■» —

RozHtiązattlB parlamentu 
u M e g o .

(Telegiam „Oazety Lw owskjąfT.
Rzym 22 stycznia.

D ekret o rozw iązaniu Izby zo- 
tanie dopiero jutro wniesiony na 

Radę m inistrów , a ew entualnie w 
niedziele zostan ie podpisany p:zez 
króla. Sp aw ao io czo n a  jest zupeł ą 

ysk ecją. Hewnem jest tylko, że 
dekret będzie dokumentom duże 
doniosłości politycz ej. Ma on 
m iawiać ckres zdobycia władzy 

przez faszystów  i dzieła o d rodze­
nia W ioch. Kam pania wyborcza 
stronnictw a faszystów  rozpocznie 
s ę p )  wielkiej m fw ie  M ussolinie- 
go, który w ygłosi ją  na Radzie na­
czelnej stronnictw a w dniu 23 
stycznia.

Rada kraj Kłajpedy ogran icz  
konstytucję.

(Telegram „Gazety Lwowakiet**.)
K ła jp e d a , 22. stycznia. 

.. Rada krajowa powiększoną zo­
stała o trzech nowych członków, a 
mianowicie dwóch p rzeastaw i;ie l: 
przem ysłu i jednego przedstawiciela 
robotników . W ten sposób zarzać 
litewski rozszerza i podtrzymuje 
Radę krajową, dążąc jednocześnie 
do ugraniczenia konstytucji kłai- 
pedzkitj i stw arza coraz silniejszy 
organizm , pow olny jego woli wbrew 
protestom  ludności kłajped kiej, 
która nie uznaje Rady krajowej za 
przedstawicielkę swoich interesów.

po■ i i ■ O • l'ł " 'U > a

Rząd Pałatyimtu r n i  tiiwehm  
za r a c ś j  po.itpjzuE.

(Telegramy „Oazety Lwowskiej11.)
Berlin. 21. stycznia.

Separatystyczny rząd Palatymatu 
skierował do kanclerza Rzeszy i do 
bawarskiego prezydenta ministrów 

pisma z zawiadomieniem, że za każ­
dy dokonany lub usiłowany zamach 
).a życie któregokolwiek z człon­
ków rządu F*alatyuatu będzie stra ­
conych w drodze odwetu 5-ciu w y­
bitnych przedstawicieli obozu ruiti- 
separatystycznego m ajątek ich zaś 
będzie w całości skonfiskowany.

Londyn, 21 stycznia
Angielski konsul generalny w 

Monach: um Clines przybył do Lon­
dynu i przywiózł olbrzymi materiał 
informacyjny, z którym udał się za ­
raz do Foreigr.e Office.

W kołach oficjalnych Londynu, 
wypowiadają się z wielką rezerwą 
o dekrecie, — wydar.ym rzekomo 
przez władze okupacyjne francuskie 
i.belgijskie w Nadrenji, a zabrania­
jącym towarowej, a częściowo pa­
sażerskiej komunikacji między stre­
fą okupacji angielskiej, a strefami 
okupacji francuskiej i belgijskiej. Re 
zerwę tę należy sobie tłumaczyć 
faktem podjęcia przez ambasadorów 
angielskich w Paryżu i Brukseli spe 
cjalnej akcji mającej na celu zbada­
nie istoty i prawdziwości tych po­
głosek. -- Komentarze niektórych 

I dzienników, przedstawiające obo­
strzenia komunikację w Nadrenii, ja­
ko chęr stosowania pewnego rodza­
ju blokady strefy angielskiej znajdu­
ją tu dtizy posłuch.

 o — _

Z a t o n i e  konferencji t o n -  
ttisijcznej nnrrji m .

.(Telegram „Gazeiy L"t - *'3Sr:ełl,.l
ftio8kw;r, 22. stycznia

Ros Agencja Telegr. donosi, że 
konferencjr komunistycznej partji 
sowieckiej zakończyła się. Dy kusja 
pod koniec konferencji pyła znacz­
ni e spokojniejszą, niż na początku. 
Radek otrzymał zwycięzką w ięk­
szość. P rzeobraź ński wyraził prze­
konanie, że różnica zdań po prze­
prow adzeniu obu rezolucyj komite- 

I tu centralnego ustanie, ponieważ o- 
pozycj'a godzi się zasadniczo na tą 
rezolucję. Przedstaw iciele centralne­
go Związku rmoazieży st< ją po 
stronie kom itetu centralnego. R zo- 
łucie komit tu ceniralnego przyjęto 
jadnogłośnie. W edług tej rezolucji 
dem okracja robotnicza uznaje wol­
ne i otw arte praw o do życia par­
tyjnego w szystkich członków i gw a­
rantuje w olność dyskusji, nie go­
dząc się jednak na takie próby, 
które znajdują się w sprzeczności 
z zasadam i partji komunistycznej.

* - ■ -o ------------

Z 8eatr£w lwowskich.
Rer *&»« T t t łn  V- tclkleeoł

V 'torek, Z2 hm „Danton1*.
Środa, 23 bir „Madamt Buterfly* 

(ostatni gośc. w yst. Szymanowskiej).

Repertuar Teatru Małego?
Wtorek. 22 bm. „Dzwonek alar.no* 

w y‘‘.

R w annar lea tru  Nt>«rosd;
^'torak. 22, „K-ólows Montmartm". 
Środa, 23, „Księżniczka Olała*1.

W szy»tk: bilety zos.a ły  toł,przy­
dane na środowe pi zedstarwienie „Ma­
dame Raterfiy1* z Szym anowską w g.ó- 
wnej roti. tego Dyrekcja tea­
trów uprosiła znako-sdtą artystkę o jc- 
s?ce jeden w ystęp w tej ssunej operze. 
Dotę tego występ* c_łj»rxy aicoawetn.



< „OAZCTA LWOWSKA” z dnia 23. stycm ia 1974. 5

Na giełdzie zupełny zastój.
('Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Raut prasy
2 lutego 1924

p o p rz td z i

K O N C E R T

\z  łaskaw ym  współudziałem p. Jan!, 
ny Kofolewłcz-Wajdowej, oraz pp.: 
pro?, kons. Józefa Cetnera. art. opery 
TonmaJda Cyganika, artystów  ope­
retki Filipa Kuligów skiego i Michała 
TatrzaiisL-ego i prof. kons. Tadeusza 
, Majerskiego.
Kierownictwo artyst. prof. Fr. Neu- 

hauser.
PROGRAM:

I. Część:
a) Solo skrzypcowe prof. I. Cełner.
b) Śpiew p. R. Cyganik.
c) Arje i pieśni p. L.Korolewicz-Waj- 

dowa.
10-mnmtowa przerwa.

II. Część (hum orystyczna): 
a) śpiew p. F. KuliSowski.
n) Rzeczy wesołe wygłosi p. M.

Tatrzański.
P rzy  fortepianie prof. T Majerski. 

Początek o gódz. wpół do dziesiątej

. . f  os iłka .
W torek, 22 stycznia: Rzym kat.

W incentego. — Gr. k a t  Połyjew kta. 
—’ Słow , W: ty sław a.

  o ——

(jp). Ka pamięci walk r, 1863. Dzi-
ietiszy obchód powstania styczniow ego  

lorpoczą! sie urocz1 :tem  nabożeń­
stwem  w KateJrze, cclebrowanem  przez 
ks kan. D zierżyńskiego z tow arzysze­

n iem  nm zyc/rem  orkiestry 26 pp. W 
stalach zasiedli sędziwi weterani r. 186,3. 

'oraz iepre/enianc: w ładz cyw ilnych i
, wojskowych. P rzybyły  też delegacje sto 
trargyszeń ::e sztandarami, oraz liczna 
publiczność. Po nabc.żeństwie odbyła  
się w rynku przed ratuszem defilada 
w jjskow a urzed uczestnikami pow sta­
nia styczniow ego, a następnie uroczy­
sta akademia w sali Magistratu. Chór 
„Echu" odśpiewał dwie kantaty, po- 
czeni gen. Linde zagaił A ladem ję krót- 
kienn przemówieniem, zakończeniem o- 
ki zykiem na cześć Rzeczypospolitej j 
sędziwych weteranów' walk o wolność. 
Następnie prot. Czołowski w ygłosił re- 
ft ia t na temat zabytków i dokumen­
tów powstania r. 1863, znajdujących się 
w archiwach i muzeach rosyjskich, pre 
zes Związku w eteranów  ptof. Syro- 
eryński dał obraz nastrojów spoleczeń  
stwa po upadku powstanra styczniow e­
go, poczem orkiestra 40 pp. odegrała 
Polonez ce dur Chopina. N iezw ykle 
wzruszającym był hołd, złożony W ete­
ranom przez lw ow ski korpus kadetów. 
Pod sztandarem r. 1863 wkroczyła na 
salę honorowa kompanja, poczem prze­
mówił oticer, podoficer i szeregow iec  
^/.iknfy kadeckiej. Odegmiesm R oty ża­
ki ticz la się podniosła uroczystość.

Mianowania. P rezes sądu apelacyj­
nego we Lwow ie zamianował ukończo­
ny eh słuchaczów praw Szymona Fedu- 
n;>. W łodzimierza Stetkicw icza i Bazy- 
ltg o  Maślaka — aplikantami dla okręgu
lw ow skiego sadu apelacyjnego./

(ni.) U roczyste pożeg. a nie inżynie­
rów kolejowych. Ubiegłej niedzieli że ­
gnali urzędnicy W ydziału drogowego  
tut dyrekcji kolejowej inżynierów^ pp. 
(mrtlera, Loeglera, Słow ika. W ieniew- 
sk go i głównego^ inspektora kolejow.

, p. Marcinkowskiego, którzy po 35-letmej 
; żmudne; pracy kolejowej przeszli w  

■̂ .un spoczynku Z tei okazji w  sali p ię­
knie przybranej zielenią zebrali sie urzę­
dnicy tego W ydziału oraz delegaci ze 
szlaków  w dość pokaźnej liczbie. Dyrek 
tor W ydziału d rogowego inż. Wiktor w 
serdecznych słowach podniósł wielkie 
zalety ustepującvch kolegów , ktorz: 
byli w w rem  smńermych i pracowitych  
t r/ed^-Lóey i cieszyli sic wiełkijn sza- 
cuukcm n kolegów. W końcu życzy ł im 
długicVi lat zdrowia i wypoczynku po 
żmudnej pracy. W imieniu em erytów  
podziękował w  rzewnych slowacB głó­
wny inspektor tnzyn. p. Marcinkiewicz 
za pożegnalne przemówienie. przyczein 
nbdirionił. że zachowała w itapmkzej 

^fWtńęci .ws ■yaftich io h  gów  . ..

W arszawa, 22 stycznia.
(S) W dalszym ciągu utrzymuje się 

zupełny zastój na giełdzie aikcyjnej i de­
wizowej. '-jiełda akcyjna wóniu dzisiej­
szym była nawet siahszo od wczoraj­
szej. To, co dnia w czorajszego akcje 
zyskały  na kursie, utraciły dziś z po­
wrotem. Jak np Starachowice spadły na 
16&, Mcdrzejow na 40 mffi. W ęgieł na 
33 irrtlj.. Cukier r,a 1714. Cegielski 2.000. 
Na ogół brak ząHitcresowauiu w yw oła­
ny kompletnym brakiem gotówki. Brak 
w iększego popytu i podaży. D ew izy u-

W W arszawie w kasie skarbowej
przy ulicy Rymarskiej 12, gdzie w ypia- 

' crją poborv emerytom, rozpoczęło się 
t. z\v. w łoskie bezrobocie, 'skutkiem 
niedostatecznego opalenia lokalu.

Ołb-zym. sukces „Uantona“. W strzą­
sające do głębi dzieło Rolland* zdoby- 
.a sobie tak wielki rozgłos i takie uzna­
nie, że na w szystk ie dotychczasowe 
przedstawienia sala była  rozsprzedana 
do ostatniego miejsca.

Komunikacja z Lodzia z ominięciem  
K tluszek. Z Łodzi donoszą: Komunika­
cja kolejowa w ruchu osobowym  po­
między Łodzią a resztą Polski, nu 
wschód cd Łodzi położoną, odbywa się 
— jak wiadomo — p izez  stację w ęzło ­
wą Koluszki. Obecnie wprowadzono też 
ruch osobow y ze stacjami Łódź, Kaliska 
i łó d ź  Fabryczna w kierunku przez Sło- 
twiny i Galkówek, a więc na d icdze  
kiótszej z pominięciem stacji Koluszki, 
r,a której to drodze prowadzi się >bec- 
rde ki’ka pociągów osobow ych. Zależy 
więc od wyboru podióżnych, ktrua dro­
gą odbyć zamierzają przejazd do Ło­
dzi względnie z Łodzi.

Zrzeszenie Miłośników Lwow a za­
wiadamia że dnia 23 bm. ( s o d a )  odbę­
dzie sie w lokalu P. B. K. (Ossolińskich 
11, I podwórze III p .) .o  godz. 6 wieczór 
walne zgromadzenie. Na porządku dzień 
rym : a) sprawozdanie ustępującego i 
b w ybór row ego zatządu, c) wnioski 
członków'. O niezawodne przybycie u- 
piasza się. Osobnych zaproszeń rozsy­
łać się nie będzie.

W aloryzacja składek do Kas rhorvclt. 
Na podstawie rozporządzenia MimsteT- 
stw a zaległe składki do 31 grudnia 1923 
do Kas chorych mają t y ć  w  najbliż­
szych dniach zw aloryzow ane na pod­
staw ie kursu fr. w aloryzacyjnego z dnia 
1. stycznia 1924. Celem umCTięci* stral 
przy ewentualnej dewaluacji marki pra­
codaw cy złożyć mogą zalegle opłaty na 
rachunek bieżący Kasy chorych miasta 
L w ow aw  Banku hipotecznym, w Bank i 
krajowym w Banku Ludowym i w Pol­
skim Banku przem ysłowym .

W ieczór pieśni I arii operowych. 
We środę, dnia 23 bm. odbędzie się w 
sali „Domu Natodnego" wieczói pieśni 
i arji" epei ow ych przy współudziale w y ­
bitnych si: artystycznych naszej opery 
i je i kapelmistrza p. Józefa Lehrera, 
który zestaw ił nadzwyczaj pro­
gram wieczoru. Biorą udział ulubieńcy 
naszej publiczności pp. Helena Lipow­
ska, Marja Tęczarowska, Romuald C y­
ganik Jan Zopoth i kapelmistrz p. Jó- 
sef Lehre:. który objął akompaniament 
Odśpiewane zostaną arje z najznakomi­
tszych oper i pieśni polskich, włoskich  
i rosyjskich. Nic też dziwnego, że w ie­
czór ten wzbudził ogtom ne zaintereso­
wanie. B ilety w księgarni Akademickiej 
piać Marjacki 4.

Polskie T ow arzystw o Politechnicz­
ne. W e środę, dnia 23 stycznia br. o g. 
6.15 w iecz. odbędzie się zebranie tygo ­
dniowe na którym p. D i. Aleksander 
Czotowski w ygłosi cd czy i p. Ł: „Po­
lacy w Moskwie 1610—1612“.

W W arszaw ie od d2iś obowiązuje 
nowa taksa dorożkarska. Kuis normal­
ny kosztuje 1,200.000 Mkp.

Posiedzenie Sekcji Historii Sztnkl 
odbędzie się vvc uzwartejk unG 24. sty ­
cznia 1974 o  godz. 6 w lecz, w Zasiądzie 
FEst. sztuki nowożytnej (Mikołąj i 4 i?- 
p.Ł Porządek dzic-mw: Dr. W ładyaław  
Krzidtfl: s.Mjptfywy Mfctatfa1 Amora! w 
rzeźbach Radfna"

Z Polskiego T ow arzystw a Ekono­
micznego. W pmtedc dnis* 26. bm. o  godjL 
6-tej wieczorem w wielkiej sali Izby 
handlowej 1 przem ysłowej odbędzie sit-

I wietrcór dyskusyjny na ternu „W alory­
zacja adew ąi uo warry Cr prrtUMjgfi pry- 
wałŁo-prawmych'', Evskusję zagai p. PT- 
Roman Kordys. W stęp w ohiv dla, człon­
ków T ow an^ stsra; ezławiouwte maia 
unaaseo .  M a

trzymaaie. Kirrsa na ogół nie różniące się 
on wczorajszych i rc zarówsio w War­
szawie, laik i na prowincji. W W arsza­
wie dolary w obrotach na giełdzie ro­
biono pj kursie 9,875 iys. Na inowincji, 
w szczególności w Krakowie, obroty 
Nowy Jork po kursie 10.200 tvs. Tu 
również zainteresowanie nreznacznc. Z 
lóesiych stron dochodzą wiadomości o 
zupełnej stagnacji na rynkii towaro­
wym. Odbija sic to również i na ban- 

I kacii, których obroty zostały w ostał- 
1 ruch czasach Zinac.tme znuiiejszone.

Z Kasyna i Koła lit. art. W  piątek 
25-go stycznia 1924 o  g. 7 wieczorem  
odbędzie się wykład nrof dra St. Grab­
skiego, b. Ministra wyznań rei. i ośw . 
publ, „O wychowaniu". Kairty wstępu 
w ydaje sekretariat.

Wczoraj pojawiły się w obiegu pu­
blicznym borny podatkowe w ypuszczone 
w miernikach po 5, 10. 25 i 100 złotych.

Hojny dar. Dyrekcja Zakładu Ciem­
nych we Lwow ie składa gorące podzię­
kowanie PT. Gronu Pracowników Po) 
Banku Przem ysłow ego w c Lwow ie za 
hojny dar w kwocie 132,150.000 Mkp.. 
złożony na cela Zakładu na ręce J\VPa­
na Dyrektora Eugeniusza Barczaka.

Zniżka cen mleka, masła, jaj, i in­
nych artykułów spożyw czych  za.pei- 
nowafa o j dni kilku na targach w Kra­
kowie • w W arszawie. Dosięga ona od 
20—30 prozent ecu dotychczasowych.

Baczność strzelcy! Szkoła podofi- 
ccisku lozpoczyna się dnia 2 lutego 
1924 r. Ktoby chciał z niej korzystać, 
mnsi w sw oich kompaniach zgłosić się 
do dnia ?5 Inn. Komendanci komp. zgło­
szą listę ratlektuntów w sekretarjaeie 
(ul. Z>!ona 7; celem  objęcia ew iden­
cyjnego w z. Romaniszyn komendant 
obwodu.

Uruchomienie agencji pocztowej Ja­
sionka k. R zeszow a. Z dniem 1. lutego 
b r. uruchamia sie w miejscowości Ja­
sionka k R zeszow a powiat R zeszów  
agencję pocztową we w szystkich dzia­
łach służby pocztow e. Z tego powodu 
pizydziela się Ąminę Jasionka w przy­
siółkami Gęsionka Kozicę i Kamionka 
do mifriscowego, gminy zaś Nowa W ieś, 
£-tobierna I Wólka pod Lasem do za­
m iejscowego okręgu doręczeń tei agen­
cji, w udzielając równocześnie pow yższe  
m iejscowości z zam iejscow ego okręgu 
doręczeń urzędu pocztow ego w R ze­
szow ie.

Dział eiionimiczny.
P cdatek  m ajątkowy. Intormacje 

w sprawie zezrań  do podatku ma­
jątkow ego od oddziałćw  bru to 

dz;eia bezpłatnie vf godzinach 
urzędowych od 10—2-giej Pow­
szechny Związek bruttowców , we 
Lwowie, A hadenrcka  5.

  ^  ■■ -

EKONOMISTA
W alne zgromadzenia akcjonariuszy 

Społók akcyjnych:
28. (tycznia br. o 5 popoł.:

W sali Ziem. Banku Kred, Nadzw. 
Vt'ali?e Zgromadzenie ajscjonarjuszy S. 
A. ,JKeram“ w e Lwow ie.

Termin subskrypefl nostepnUe; ck ul- 
cii upływa z Jntoms

24. stycznia ,u24'
„Keram“ S. A. dla wyrooów. kera- 

miŁznych we Lwow ie.
28 stycznia br.
Bank rolniczy S. A. w e Lwowie.

6 lutego br.:
M iędzym iastowe G azociąg S. A. we 

Lwowie.
14. Itrtogo br.:

Fabryk. Lokomotyw S. A. w  Chrza­
nowie.

15. lutego br.
Pol T ow arzystw o Akumulatorowe
S. A.

17. lutego br.:
bpólka akc. Rj dziwił! W im ner, Że­

leńscy we LwowK.
Zakłady przem. i wydawn. „Ryngraf" 

S. A, (prze4nłata).

T r a n s a k c j e  n a  g i e U \  

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 22. styóeuia.
Ruch w dalszym  Pąku słaby. Liczne 

fcrzedaże realizacyjne przy nudytn tro­
py cie. Kursa akcji ktnowariychi meko- 
towanyeii zniżkowe.

N aogół zaznacza się brak z*'-:ntercr,o- 
wania.

T endencja zniżkow a. — Usposobienie 
bez ochoty.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach:

Hipoteczny 3400. Pokred. 400, 425.
450. Przem ysjdw y 2725, 2700, 2806,
2750. Z. B. K. 1475, 1450, lóuU, 1525, 
1550. B iow ary 35000, 36250. Chodoruw 
28250, 29500. 28750, 2S500, 29000. Ce­
gielski 2975. Gafota 1400, 1375, 1350,
1380. Tohan 2000. Ćmielów 8000, 75UO, 
7400, 7250. Niemojowski 3100, 3400. Oi- 
kos 25500, 25Ó00, 26000. Pai o w ozy 27C0, 
2650, 2700. Pezet 900, 925, 850. 1000.
Pocisk olOO. Siersza g. 32000 (30ooo>. 
Nafta 2950, 3000, 2950. Maryniu 6600. 
Rakszawa 21000. Siersza el. 2000. Tepc- 
ge 14000. fesp y  34500, 34750.

OBRÓT W AKCJACH N1EKOFO- 
WANYCH.

Kursa w tyriącach:
Lwów, 21 styczirfŁ

Akumulator 4830. 49C-0, 5000, Azot 
2750. 2800j Bk Zfsmiam 230 tyisiączka, 
Buigger 5IHK), ;050, 5100. uf. 4250, Co­
lumbia 300, Czempińska B u.j 2100 
fcleikitr. n. Sanem 300, 775, Guzy 100.060, 
95000, 96000. 97000, Gazy zacinrime 
C-O.OOo. 68.000; 66.000, 670t)Ó 65000, Ga- 
zolina 57jG'. -5800, 59oo, 5350. Gazociągi 
1500, H jtlrapd 400, Jaworzno drobne 
148000. ” 50000, 147000, Impcx 200, Tc- 
haiiC 15óoo, Lesienice 11000. 1075*3,
10500, Lokom otywy 9300. 9100. 9000, Ol­
kusz 340o, 335o, 33(x>, Rucker-Hoflinger 
6000, Szkło w Krośnic 7000. 7200, 7500. 
nf. 650tx 66oo, Terpentyna 1890, Węgłów, 
k. 250, 245. Zgierz 20.000.

Giełda z b o z o w a .
Lwów, 22. stycznia.

Ruch na Giełdzie słaby, ogólny obrót 
około 10 ton.

1 ransrłkeje w życie i w jęczmieniu 
browttnrfanyrn przy simern zaintereso­
waniu. Podaż bardzo słaba przy' popy­
cie na zboże twarde. —  Tendencja 
zw yżkow a utrzymuje się nadal. U sposo­
bienie ożywione.

G i e f d p p o z a  1 1 c a r s k i e
Z powoim przerw y teleionicr.tej na 

Ihiji L wów -W arszaw a notowań Giełdy 
w ars/. nie otrzymaliśmy.

PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA.
Ćmielów 7400. Cegielski 2900. Zie­

leniewski. 67 Chudorów 2S. Nafta 
2S50. — rnnaettCja utrzymana.

GIl l LA WARSZAWSKA.
W arszaw ą, 22 stycznia.

Fr^uk fr. 430, Doi. am. 9850 N. Jork 
9865. Londyn 41500. P aryż 432. Wiedeń 
139 50. F i aga 284.500. Belgia 400. Szwaj­
caria 1705. Fr. zł. 1902. Pożyczka 10750. 
B cny 1500. Tendencja utrzymana

PRZED GIEŁD A KRAKOWSKA.
BP. 2800. Tohan 2500. Zićie-n. 5S. 

Cegielski 3200. Parów . 3000. TPG. 
16000. Nafta 2800. Chod. 30000. Chy. 
bie 4Q0°0. Gazy 105000. Tendencja* 
słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków’, 22. stycznia.

ZBK 1600. B. Komerc. 600. Toha.. 2. 
Amia _300. Ćmielów 7200. Zieleniewski 
51 [*00. Parow ozy 2400 Górka SOooo. T. 
P. Q. 14000 Nafta 2450. Chodorów  
27C00. Niemojowski 3100. Glob 500. 
Dcl. i OIOC.

(AW 1 Szw ajcarskf Bątik Zwtąy^jot/y 
rwbwł-a nmrke polską 0.000080 w płace­
niu, <.'.0001,10 w żąębsuu.

— — — o— ------ -
OBROTY PRYWATNE.

ł.wów, 22 styoznią
Fhiś tendencja mezmiepiona ciągle, 

słaba. Dolary ameryk. 10'A m. Jo 10 m. 
600 tys., kauad. 9,700—9 m. 800 tys, 
Fmrty szterl 48— 89 m.

Złcto: 20 kor 4 9 -5 0  ni. 20 frk. 43— 
44 m. 10 rubh 6354— 65 ui.

Srebru: Kor aust. 880—900 tys. 5 
kor. 4K - 4 m 600 ty i  Flr, 2k* m. do 
2 ii). JtiO tys.
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Ni*. 15. W t u r e 1' ,  ? 2 .  s t y c z n i a  1 9 2 4 . W aluta m ap k ow a ,

A .  K u r s a  « f e P s t ó w «

K aiegorje:
Wart. j Ostatnia 
■om. dywid. Płacą: Żąda ą Transakcje Uwagi Katfgorje: Wat.

nom.
Dywid.

192111922
P łacą: Żądają Trahsakcje

c e n  jr Ur t y s i ą c

857P0 3650C 36000—36250
28500 29750 28250-29500

2950 3000 2975
7200 8050 7250—8000
1330 1430 1 3 6 9 -1400

— — -

6550 6650 6600
£050 3450 3100—8400

26260 26260 2 6500 -26000
2625 2725 2650—2700

840 10J0 6 5 0 -1 0 0 0

5050 5150 blOO
2875. 3025 2900—3000
750 — —

20750 21250 21000
2300 — —

1975 2025 2000
31760 32500 32000

18900 1410C 1400
34z50 35000 34500—34750

—

37500

1975 2025 2000

— _ —

Uwa ;i

1. Papiery państwowe.
V, e

4% Państw ow a poż. _
Prem. z r. 1920 1000
V A %  P . zł. z r. 1922 10000 —

U. Listy zastaw ne. ilO złp

/bez kuponu bież)
' 4 Vi% Banku hip. g<łl. — —
4%  Banku hip. gal — “ *
4 ’A %  Bk kred. z. gal. — m m

4% %  llanku Małop.
4*A% Bk. hip. zemel.
4%%  Pol. Bk. krai. mm *

4%  Polsk. Bk. krai. —

4 ¥i% low . kred. gal. * *

ziemskie . . . . <y

4% T. kr gal. ziem. Imfll

HI. Obligi. 8
(bez kuponu bież.) y*H

4% %  K. P. Bk. „rai. (ON
4% Kom. P. B. krai. —

4% K. lok. P . Bk kr. _

4%  P. kr. g. z r. 1893 —

4% P . kr. g. z r. 1904 —

4% P. kr. g. z r. 1905 —

4% Poż. krai. gal. z 4 . -
r. 1908 (szkolna) . —

4 ż i » P .  k .g . z r. 1913 —

k. g z r . 1914 —

IV. Akcje.
a) Bankowe: 1921

Akcyi. Zwiazk. 280 70 140 —

Akcyj. Hipoteczny 280 42 120 3350
Handlowy w Poznaniu 1000 300 600 —

Kołnercjallńy — — — *—
Małopolski 280 56 140 —

P ow szechny kredytow y 280 42 140 390
Przem ysłow y 280 42 130 2675
R olniczy 5  A. 1000 250 — 750
Ziemski kredytow y 280 5 b 84 1450
Zemciuy 280 06 84 —

Z. Uh, Z. w Poznaniu 1000 300 600 —

C e n y  w t y s i ą c a c h

3450

460
2825

1570

3400

100- k>0 
2700 — 2800

1475—1550

b) Przemysłowe:
Agrohemia f. szt. a.
Bracia Biskupscy 
Browary lw ow skie 
Chodorów t- cukru 
„Chybie", fabr. cukru 
C egielski
Ćmielów fab. porcel. 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Raiła, nafty 
Górka fab. cementu 
„Kabel" T. p. W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynia" Z. p. ogrod. 
Niemoiowski f. pup. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
Parow ozy S. A. b m. 
P ezet Pow . Zakł. bud 
..Płótno" w  Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Nafta prz. wlert. 
Pol. To w. Budowlane 
Potęga To w. huty i  
Rakszawa fabr. suk. 
..Rohn Zieliński" Z. m. 
Siersza zaki. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spółka Akc. W ydaw. 
Tepegc gór. zakłady  
T.esp. to w. ekspl. soli 
'''rzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wild i Ska 
Zieleniewski Ł masz.

c) Handlowe:

500
1000

650

500 500 —
1000 21 3000
1000 200 2000
_ 300 800

1000 20 - i 000
140 22 140
140 800 —
140 119 600

1000 — 80-
140 280 140
280 168 20o

— _
1000 90 300
i 000 400 4000

• 500 125 750
500 200 200

1000 — 760
350 14 170
500 100 850
500 225 400

10000 1500 2500
140 100 280

110 800
200 80 40
140 63 300
280 -- 56
700 850 700

1000 150 3&0
140 98 289
500 180 1000
500 160 500

1000

Km

170 1070

onnPohdfl Glob 500 100 200
Polbal lltOO 160 250
Tohan 140 70 210
Polsot
W aw el

1000 260 600
500 100 300

80000 nf.

V> W la lu ty  i D e w i z y .

K ategorje:
B i le t y  b a n k o w e C z e k i,  p r z e k a z y  i w y p ił—y

U w a g i
płacą żadają transakcje płaca ' żądają transikcie

Dolary amerykańskie • •
Dolary amerykańskie (drobne) • •
Dolary kanadyjskie . . , tj © 'jl
Dynary . . . . . . 4 4 n c  J. cb
Funty szterlingi . . .' . a
Franki belgijskie . . . . rat <U w
Franki francuskie . . . . 4 4
Floreny holenderskie , <U MM N ep
Franki szwajcarskie . . . <4 4
Korony austriackie
Korony czesko-słow ackie . . * 4 i* ®
Korony duńskie . . . . * 4 t>S <u
Korony norweskie . . . . K  £?'34> 3  N
Korony szw edzkie . , 4 4
Korony w ęgierskie . . . .
Lei mmuńskie . . . m 4
I ir.v w łoskie . . . . . cJ

flj
Marki niemieckie . . . . w - -

!■ K u r s a  Z b o ż o w e .

Ceny
U w a g a

od do

87300000 38300000 *)
26009000 270 90000

23000000 24000000

22000000 23000009 *)

—
—

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozumieją sśe w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r.

JECZMIEft: małopolski browarniany. 
JECZMIEN małopolski przemiałowy 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
OWIES małopolski ex 1922 r. 
KUKURUDZA rumuńska stacja Śnłafyn  
ZIEMNIAKI jadałne

FASOLA biała 
FASOLA kolorowa 
F.ASOL K krasa 
GROCH pełny  
GROCH Yi Victoria 
BOBIK 
WYKA
MIESZANKA pasta.icoa w zlamla
LliBIN
iIRECZKA

Sękt\ lar jat Giełdy.

Ceny rozumieją Sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw - 
czego. miejsce stacja załadowania.

Ceny

od dc

typy młyny lw ow ­
skie ioco Lwów  

‘brutto za netto 
łącznie z workami

Mąka pszenna 40°/O„0“'
Mąka j: -zenna 55°/0„ l “
Mąka ps enna 70°/or4 “
Mąka żytnia 60% *5 
Mąka żytnia 7C/0 T 
G fR E B  pszrnry n eJ o  bez worka 
OTREB żytni netto bez worka  
MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakowe .
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta.

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używ ane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerw ona krajowa natur. 
SŁOMA prasowana 
SIANO słodkie krajowe prasowane 
I.EN . . .
KAsZA HRLCZANNA 
KASZA JAG LAN NA 
1 ASZA jECZSIIENNa  -
KAPUSTA KWASZONA * ‘ r
HEC/ K

Ł5000000 
67000000 
52000oyu 
64000000' 
57000000 
13000000 
12000000

U w aga

*>
*2
*>
i

+)
*)
*)

*) Ceny szacun­
kowi- be? trans.
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Silsin slowiaiŝ iej mili.
IDf. Jerzy  Pogonowski: iJiryzm
i Słowiańszczyzna. Saidja nad ob­
rodzeniem chorwackiem. — Lwów, 
1924. Księgarnia naukowa. W . 8 !

Str, 168.)

Lwów, 22 słycŁiia 
Bądźmy szczerzy  do Słowiań­

szczyzny nic paliliśmy sfę nigdy. 
P iiysiąiaiięci kulturą Zachodu na­
braliśmy z nie, nG/aklch Jecn ary 
stokratycznych, które nic podobały 
się innym Slowian-mi. Nawzajem 
nie mogliśmy rtHsm ikować się, w 
ideałach, jakim hułdawata cała np. 
Rosja, lub jeszcze b ' i h .y Polski 
pobratymiec, Czecn z naJ W ełtawy. 
ty  to wszystko w darty  się lisdr- 
miar względy polityczne. A nie 
z naszej winy. Czyż przypominać, 
co w szystko tnieńśm / Rosji do z,, 
wdzięczenia? Czy w ystarczyłoby 
palców do wyliczenia najgrubszych 
tylko krzywd, jakie nam w yrzą­
dzili w przeszłości, a wyrządzają 
talkże teraz Czesi.

Nie dziw więc, gdy od pansla- 
wizmu odżegnywaliśmy się zawsze. 
Ale co innego pansiawizin, a co in­
nego znajomość świata słowiańskie­
go. Okrzyczano nas. że o tym świe 
d e  nie mamy pojęcia. Owoż dr. 
Pogonowski dokumentnie wykazuje 
bezpodstawność tej famy, a  dzie­
łem sw irn dodaje nowy p rzyczy­
nek do szeregu prac, w których piś­
miennictwo polskie zaznaczyło, jak 
żywo interesuje cię sprawami sło­
wiańskiemu

Odłam tych sp rtw  rozpatryw a­
ny w dziele naszego autora nigdy 
dla Polski niesympatycznym nic 
był. Od Chorwatów' -lic nas rie | 
dzieli, a wiele węzłów łączy nas 
z  f yi i i  dzielnym i szlachetnym na­
rodem. Przedew szystklem  w łaś­
nie owa dzielność i szlachetność, 
cechy 'znajdujące zawsze żyw y od­

dźwięk w  sercach poiskteh. Dziej 
sympatia, jakiej tyle dowodów nam 
złoży i i która tak pięknie żarna li­
ft; towała sie wobec wskrzeszonej 
Polski. Nakonkc niemałą rolę ode­
gra};! tu częsta — c iOć najgęściej 
przypadkowa styczność dwu na<cy] 
w osobach sw ych przedstawicieli. 
Już na progu w XIX. jecie i z Sa­
piehów „członek ki.ku akademii \ 
tow arzystw  uczonych'1, zwiedzając 
obce kraje, n,awied?ił także Chor­
wację, a wyniósł stamtąd jak naj­
milsze wspomnień.a, czeg i dowo­
dem pozostał po .nim i przez nie­
go wydrukow any opis podroży. 
Po Sttpieże zazipomiT się doklaa- 
nie z ChQrw’ac :ą. wysłany do ] >ai- 
macji przez hr. Czartoryskiego s|a- 
" i; ta i orjetitalista ;■ dądz M. K. Bo­
browski (ur. 17S5). Następca jego 
w podróży tym samym azlakiem 
filolog A. Fr. Kucharski oddziałał 
naw et silnie na roz.wśi hteratary 
chorwaćkiej przez obco.var.ie z oj­
cem iiyryzmu, L. Gajem.

Ten kontakt duchowy poiskich 
i chorwackich ac sony eh utrzym y­
wał się, a  naw ę1 w zrastał w cza­
sach tak ie  poźniejitych, w ostat- 
i im zaś okreisię da! literaturze na­
szej tyle uczonych prac, jak d/ieła 
Bron. Grabowskiego, p n f, J. l.e- 
ciejewskieigo, M. Z lziech rwskiego, 

tan. Grabowskiego, na koniec Je- 
r/Cgo Pogonowskiego.

Autor, kreśląc rozw ój iliryzmu, 
sięga aż do kolebki jego, do slawi- 
siyhi w Wiedniu przrd  oorodzeniem 
słowiańskiem i załatw iw szy się z  
Dt'brov5>kyrn, Kopitarrm, Kaaadzi 
cz-ent, przypomina w iukie zasługi 
Jana Kollarą. oraz, znaczenie jego 
poematu „Stary D tira1. Szczegóło­
wo w yłuszczyw szy d tak,m c w  io z -  
woiu literatur <1 rviańskich stano­
wisko wspomnianego jnż Kuchar­
skiego, poddaje p 'ace  jego grunto­
wnemu rozpatrzeniu, szczególną zaś

uwagę poświęca planom reform ator 
sfcim naszego z"omk i w zakresie 
ortografii, które nie pozistaiy  be? 
wiii/ywu na prffownifc hlirską.

W czasie, g lv  INuska rozbrzmie­
w ała spiżowym dźwiękiem poazje 
mesjańskiej, echa wic kich uaszych 
wieszczów'' utorow ały sooie drogę, 
dc pobratymców ifn-skieh, wśród 
których rzecznikiem .polskiego ge-

I njtisza stał się przed iwszystkiern 
St. Vrac Dokonane przezeń pr/.e- 
i kłady z M:dG ew ;cu . acz nie brak 

| im drobnych dowolności, na ogół

I dobrze oddają ducha pierwowzoru. 
Aiutor szczegółowo wykazuje to na 
licznych przekładach.

Niemało zasłużył się około iiiry- 
zmu wielki Szafarzyk, szermierz 
autochtonizmu Si ow iai południo- 
wych, a ozca.iry p.zyjacief Pola­
ków, co stwierdzi! stanowiskiem 
swem wobec ruchu narodowego w 
r 1831. A wszczął się byt już wów- 
czas na dobre r :ch w piśmicimic- 
twie chcrawackiem, skupiając się 
dokoła Oanicy ilirskiej ‘, czajLpis­
ma, którego pojawienie się uważa 
dr. Pogonowski z.t pierwsza, wiel­
ką oznakę p rzeb u lren a  świadomo­
ści narodowej.

W ydaw ca i redaktor „Danicy“, 
Lud. Gaj — nie po raz pitr\vszy 
w naszem spraw o '-daniu ocitraniy 
się o to nazwi ko — spotykał i spo 
tyka się dotąd z hardzo sprzeczny­
mi sądami. Silna indywidualność 
skłaniała go do ryzykownych kro­
ków, do jaikich należało między 
Snnenfi sztidcanie pomocy w  Rosji. 
3roni go jednak autor przed zarzu­
tem uprawiania propagandy dla ce­
lów egoistyczny eh, o co Gaja wielu 
pomawia.. Tej zasługi, że płormen- 
nem słowem gotował s / ’.«,k dla prac 
przyszłych ntKt Gajowi, zdaniem 
ar. Pogonowskiego, nie odbierze.

Szczytów dosięgła poezja chor­
wacka w utw orach współczesnego

Uaiowi Piotra Preradowicza. ^(1818 
dc 1872), lotem muzy wynoszących 
się wysoko. U tego wieszcza iliry- 
zmu widoczne są w pływ y Mickie­
wicza i Krasińskiego. Cu do siow.a- 
nofilstwa P reradow kza, to było 
cno uduchowione, gdy Lohar trakto 
w'ał je ze stanowiska v  aterjalisty- 
cznego

W  końcowej czę 'c ; swej pracy 
omawia dr. Pog.m )w-,tki kulturalne 
i polityczne znaczenie ld:ji sło­
wiańskiej dla na ro lo  w'es o odrodze­
nia Chorwacji, sięgając przytem  
głęboko w ewoiucj? historyczną, 
jaką Słowiańszczyzna przebyła w 
w. XIX.

Obfite a bardzo instrukcyjne 
przyp^ki oraz indeks nazwisk za­
mykają tę gruntów-ną pracę.

Jest ona owocem bardzo rozle­
głych i sumiennych studiów, jak to 
naw et aewnętrznie ujawni! się w 
imponrjąoem mnóstwie adiuhacyj i 
cytatów . Nie tylko wszakże two- 
izyw o dzieła nadam rru wielką war 
tość. W  wyższy jeszcze stopniu 
zawdzięcza -,ią p-aca dr, Pogonow­
skiego umiejętnemu zużytkowaniu 
n aterjalu. Osia, dokoła k tórej przej 
rzyście grupuje się ias wiadomości 
zebranych przez aut >ra jest kon­
takt duchowny między Jugosłowia­
nami — jeśli wolno użyć dzisiejszej 
nazw y — a Polską, Sinic oddziały­
wanie literatury nasz?  na połud­
niowych pobratymców, mc tylko 
schlebiać nam może. lecz powinno 
również stać się w przyszłości po­
mostem do jeszczj większego zbli­
żenia.

Tak więc dzisfo dr. Pogonow­
skiego poza sw ą naukową w arto­
ścią ma jeszcze i to niei.ms ed.iie 
znaczenie, iż popularyzuje Jdea wiel 
kiej wagi, a skutkiem niczyj,o;jiaj5|pi 
tiiedOceiiianą i zaznajamia ogół z  
realnem tej idei podłyż.un. Sł. R.

  c» ■ - ■ -

OGŁOSZENIA.
S P A D K I .

1??  A. 694/*?3/8. W ezw anie dziedzi­
ców , których pobyt nie jest wiadomy. 
Zoija z W ardęgów Ourgulowa zmairla 
dnia 14 sierpnia 1923 w  Stroniu, ostatfne 
rozporztjdzenie znaleziono. Wojciecha 
< rurgula i Michaiła Gurgula, których 
miejsca pobytu Sąd nie zna. w zyw a się. 
aby w przeciągu jednego roku, Ucząc ud 
dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym Są- 
ait-L Po upjywie tego rzasokresu odbę­
dzie się rozprawa spadkowa przy udzia­
le dziedziców. Którzy się zgłosili i usta­
nowionego dla nieobecnych kuratora 1> a 
ictana FJaty. rolnika w Stroniu. 292-3 

Sąd powiatowy. Oddz. L
Lunanowa, dnia 19 grudmia 1923.

U C Z M A 1 T B  O B  W I E S Z C Z E  VU .

Cb 1. 235/23. Basia Steiner. wdr-wa 
pc- Saloinonic w. Kosowie w niosła skar­
gę przeciw va]onionowi Klau Szymona 
O w łasność Ci> I. 23C/23. Audjencię cL 
ustnej ro/.praiwy wyznaczam* n,t dzień 
20 I ulty-ąp 192-1 g<*fż. 9 iprzedpoł. v tut. 
Sadzie biuro Nr. 33. Ponieważ m-sejiscc 
pobytu pozwanego jest nieznane, usta­
nawia :.ię U ri Preuku aiiw. w Koso­
wu: kurafc reiii, którji go  będzie zastę­
pował iia i u go l-i-os/t i mełiezpieczeństwo  
duiiW.i ou sam się i:ie stawi i nic usta­
nowi Bcłnorn octuka.

Sąd powiatowy, Odidział 1.
Kosów 31. grudma 1923. 329

V Z D A N I A  Z A  Z M A R Ł B Y  >•

T. IV. 79/2.F7. Jan Górka rodom ze 
Słetow y, pow-ołany w czasie mobiliza­
cji w  19U do służby wojskow ej przy 
57 pułka piechoty został w ysiany na 
front rosyjski, gdzie duła 23 październi­
ka 1914 pod Iwaugrod^m został zabrany 
do niewoli i tamże bez -wieści zaginął. 
W ydaje się pczeto ogćdae w ezw anie, a-

by udzielono Sądowi lub kuratorowi dr. 
Maurycemu Flascheuowi adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się obroń­
cą w ęzła  małżeńskiego wiadomości o po 
w yż wymienionym. Jana Górkę w zyw a  
się aby przed niżej wymienionym Są­
dem staw i1, się lub w inny sposób uwia­
domił o  sw em  życiu. Sąd tutejszy ny, po- 
nowną orpśbę po dniu 5 września 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Tarnów, dn.a 7 stycznia 1924. 285-3

T. 2i0/22/5. Haaasym Jedynak; uro­
dzony 16. marca 1885 w  Rasztowcacli 
powołany w czasie ogólnej mobiliz-ieji 
dio wojska austriackiego hra* jako żoł­
nierz ud dał w e wojnie św iatowej, w 
Przebiegu której dostał się do niewoli 
rosyjskiej i zmarł w obozie jeńców  w 
Onisku na wiosnę 1922. Ikiy wobec po­
w yższego jest prawdmoodobiieni, że ila- 
rasym Jedy-naiifl poniósł śmierć, przeto 
na prcrśoę żony jego Marą wah-yża się 
lir>stępouiamis ceilem adowodnictiia za­
szłej śmierci. W ydaje się przeto oigólne 
we/.wonie. aby w przeciągu 3 miesięcy 
uwiadomiono Sąd o ziginSr>m-iin. Po u- 
pły wic powzytszogo czaw kresu i no pod­
jęciu dowodów' Sąd rozstrzygnie o wni" 
sku.

Sąd okręgow y, Odklwał V. 
Tiwnopof dnia 27. września 1923. 338 
T. 300/23/3. Michał Serb’no\vicz, uro­

dzony 1870 w Żubrzy, jako woźnica  
przy taoorach austr. miał umrzeć w r 
!» 4 . CcTem uznania gc za zmarłepo i 
rozwiązania małżeństwa wzy.w* się by 
dn roku rvd ogłoszenia udziolcno wiado- 
m»v.-i Sądowi albo a<Łwf. Drowi Bielań­
skiemu we Lw\jr«vie.

kSyJ okręgow y cyw ., T»ddz. VII. 
L w ów  dnia 16. paźdz. 1923. 346
T. 89/20/9. Iwan Lapymaik, urodzony 

23 pażdziern^ca 1887 v' 'I ottstem powiać 
Grzymałów, w yem igrow ał k ilk ą - lat 
przed w ojną do Amcrylci i w  czasie po­
dróży reemigracyjnef dó ojczyzny w r. 
1514 miaił umrzeć na okręcie nagłą 
śmiercią. W obec tegc wdraża się na 
tpnośbę Md -}i LaJtyHfak postępow'attńe

celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. C zy- 
kalukowi w Tarnopolu, którego rówr.o- 
cześniB ustanawia się obrońcą w ęzła  
m ałżi.isadego wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dińu 31. grudnia 1924 rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąc okręgow y. Oddział V.
Tarnopol dnia 24. sierpnia 1923. 337
T. IV. 365/23/2. Franciszek Fijał syn  

Wojciech i Anny z Gorączków, urodzo­
ny dnia J_8. sierpma 1889 w Polance po­
wiat Myślenice i tam za miesi, k a ły , bio­
rąc udiział w w aj nie św iatow ej jako żoł­
nierz 56 p. p. b. armji austro-węgierskiej 
dos-lał się d;o niewoli rosyjskiej, skąd 
do żony pisał jeden jedyny list w roku 
1915, Doezern ślad o  nim zmgiuaj. Gdy 
zrttesm przyjąć można, że zaistnieją wa- 
rmuki domniemania śmierci z usurwy z 
31. marca 1918 Nr. 126 Dzpp. zy zą d za  
-się na -w niosek żony jego Zofii Fijało- 
wej postępowanie celem t'znania w yż 
wynrietiiibnego' za zmarłego. Ogłasza  
się przalo wezwanie, aby o zagmianym  
udzieiono Sndowj Wiadomości. Franci­
szka- Fijała o ile żyje, w zyw a się, aby 
stawił się przed podNsarym  Sądem lub 
w ipny sposób dał znać o sobh:. P o sze­
ściu mesrącAch od dnia ogłoszenia tego 
zarządzętaiu w „Gazecie Lwowskiej" 
Fad !j« ponowny w-iaoseL' w-jrda oetatc- 
czne orzeczenie.

Sad oftiręgowy. Orfcfe IV.
W adowice dni* 11. pużdz. 1923. 340
T. 116/23/6. Michał Iszcziuk. urodzo­

ny w roku 1850 w Staronrieaszt'^źiue 
zam ieszkały w Zadrieszówce powiat 
Skafat, wydalił się ze swej wsi i-odzin- 
uej Siarom iejszczyzna i od’ przeszłe 40 
lat nie daje o sobie żadnegn znaku ży ­
cia, W draża się na prośbę żony jego Ma­
rii postępowanie cetent) uznam; za 
zmaintego. W ydaje się przeto ogólne 
w.jzrwiaiffe, aby udnekino Sądtowi lub 
kuratorowi advrokatowi Pariłlamu w  
Tamopclu, którego rów nrcześrie usta- 
udivdbl stó obrońcą węzła mrfżońBkie-

gjo wiadomość o zaginionym. NąJ tutej­
szy na ponowną piośbę po upływie ro­
ku rozstrzygnie o wniosku

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol dnia 23 października 1923 336

T. 129/23/4. Maksym Diduch, uro­
dzony 29 stycznua 1897 w Roinanówce 
powiat Tarnopol pow ołany w czerwcu  
1919 do wojska ukraińskiego udad się  
wraz z cofającą się armją za Zbrucz i 
tam zachorował na t \ d u s  a oddany do 
scpttala w Barze miał umrzeć, \v o o ec  
tego wdraża się na prośbę siostry jego 
Marji zam Boszko positępowanie celem  
rznauia za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogółne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi adw. Dr. Feilesowi w, 
T arncpolu,1 wiadomość o zaŁdinotiym. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po u- 
plyw ic roku rozstrzygnie o  wniosku 

Sąd okr-jgo-wy. Oddział V.
Tarnopol dnia 28. września 1923. 335
T. 125/23/4. Teodor Iwauciów;* urodeo 

ny 1. września 1884 w Hladkaćli pow iat 
Tarnopol, zabrany w czerw cu 1919 do 
wojska ukiaińskiego, udał się w raz  z  
cofająca się arm ją za Zbrticz, \v  mie­
siącu w-rzesimi 1919 ciężko zach-woWał 
na ty  Uli, \ws5cu'ok czego oddany  został 
do szpfltala w B erdyczow ie i od tego 
czasu nie daje o sob.e żadnegi. zr.aku 
"/cfa  Wdraża się na proślię żony jego 
Fai itfdew i postępowanie cel tan uznania 
za znwrłego. W ydaje się przoto ogólne 
wiezwanie. abv udziesotiio Sądowi lub 
kuratorowi adw. Eh-. Jam p d ero w i w Tar 
wcąioif' ktfirej'0  rów nocześnie usKana- 
wia się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, 
wraricmtość o zaginionym. Są i  tu tejszy  
na ponowną prośbę po upływ ie reku 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopoi a » a  25. września 1923. 334

f l B J f l ’,

Fi.m . 1458. Rg. A. II. 386. Zmiany do­
tyczące firmy już wipisandi. Do -:eje. 
stru wpisano dnia 30. września 1928. 
Siedziba firmy: Lwów, Pcłtewna



8 „GAZETA LW OW SKA” z  dnia 23. stycznia 1924.

I Brzmienie tinny: Fabiyka mydof Schrcn 
J *el i Sk i. Do spółki przystąpili jako ja- 
, w ni spoinie#.: , Abraham Mendel Mick.
• kupiec i Charlo-tti Bogc-n we Lwowie. 
PodpN firmy następuje w ton "spAsób.

■te pod brzmieniem ffrrny umieszcza 
swój podpis Szymon Izydor Biurni z któ­
ry m k o lw iek  ze  spóinJkóSJ z wyjątkiem  

j Felgi Mindli Schrenzel.
Sąd okręgow y jafe> hf-wdJ.. O. IV.

Lw ów  dnia 21. września 1923. 299
Firm. 1254. Rg. C. IV. 34. Zmirtny do­

ty c z ą c e  firmy już wpisanej. Do rejestru 
,v  pisano dnia 11. sierpnia 1923. Siedziba 
'Birmy: Lwów. Brzanisnic firmy: Petrol- 
1 gca Terenowa i wiertnicza, ska z ogr. 
'odp. Ziiii*;fy: Zawiadowca Dr. Oswald 
‘Epstein ' ustąpił,a w  jego miejsce w e ­
zbrano zaw iadow cą Dra W ojciecha Dzic- 
j dzica adw. we L *-~eic .

Sąd okręgow y jr.lko hnnJI.. O. IV.
I.w ów  dnia 2. sierpnia 192'3. 281
Firm. 683. Rg. A. IV. 254. W pis iir- 

fm y spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia. 
125 kw ietnia 1923. Siedziba: firm y: Lw ów  
ful. G ródecka 3. Brzm ienie firm y: Koral 
I i W cingarten. Dom handlow y. P r.m l- 
'rw o t p rzedsięb iorstw a: prtJw-adi&ente za- 
kupna o raz  hurtow nej i detajlicz-nej od­
sp rzedaży  na w łasny  i cudzy raclumck 
tow arów  teksty lnych  i galantci yjnyeh. 

.Form a praw na/ spółki: J nwna  sp ó łk i
'h an d lo w a  od 1. kw ietn ia  1923. Jaw nym i 
spólnikami są: a) Chaim Salcm un 2 im. 
Koral, kupiec we Lw ow ie, ul. G łow iń­
skiego 2a. i b) N orbert W eaigartesi. 
k o ł  ttc • we Lwowiie ul. Gródecika 3a. 
Do zastępyw ania firm y uprawnic-ni są 
spórnicy kolektyw nie, a podpisyw ać ■ ę- 

■ dą firmę tej spółki w ten sposób, że pod 
/brzm ieniem  firm y przez kogebadź wy- 
( pisaniem, w yulnikowauein lub pieczęcią 
,w y d j9iiiętem, albo woadde w jakikolwiek 
bądź sposób nakreśleniem, umieszczą o- 

I baj łącznie, w łasnoręczne podpisy sw ycn 
nazw isk.

Sąd okręgow y jako hałKlil., 0 . IV.
Lwów. dnia 22 kwietnia 1923. 276
Firm. 232/23. Rg. C. 54. ProwadEą- 

cemu rejestr haediow y w tutejszym  
Sądzie poleca się. aby w tym że reje­
strze oddziale C. wykona? następujący 

l wpis: 1) Dzień wpisu: 27. października 
1923. 2) Firma spółki: ..Zorza, spóik.-
handlowa z  ograniczoną odpowiedziai- 

inością w Krt>iicy Zdroju". 3) Siedziba 
spółki: Krynica Zdrój. 41 Przedmiot
przedsiębiorstwa: prowadzenie haidla

'antywłfłajni żyw ności i codziennego u- 
'żytku i gospodarstwa dom owego i 
przedsiębranie w tym celu wszelkich  
czynności hamdł owych. 5) W ysokość 
kniptłafu1 zkM adow tgo: f/fiSó.OOO Mkp. 
6) Kossta mszczonych wpłat: 1,650 000 
Mkp. 7) Nazwiska zawżAdewców: Anto­
ni Litwora, Ignacy Marcisz, Ferdynand 
Maiły, wszyscy: trzej Właściciele real­
ności w  Krynicy Zdroju. 8) Stosunki 
prawne spółki: a) dzień zeznania kon­
traktu; 24, grodhia1 1922; b) czas trwa- 

| nia nieograniczony; c) zastępowanie i 
|podpisywanie firmy: do podpisania ak­
tów. prawnych umów imieniem spółki 

| trzeba podpisu 2 zawiadowców., w każ­
dym Innym wypadku podpisu jednego 
zaw iadow cy. Podpisuje się firmę, że  pod 
brzmieniem iej położą w łasnoręczne 

'podpisy dwalj zaw iadow cy względnie 
'jeden z nich; d) ustanowienie Rady i:ad-
• zorczei 6 członków wybranych przez 
.Radę nadzorcza z prawami i obow iąz­
kami unormowanymi ustawą o  spółkach

I z ograniczoną odgnwiedzidnościa.
Sątj okręgow y jako handi., O. IV.
N ow y Sącz dnia 27 paźdz, 1923. 287
l.cz. Firm. 1537. Rg. A. V. 48. Wpis 

tir.my kupca pojedynczego. Do rejestru 
wpisano dnia 26 października 1923: Sic 
dzifca firmy: L w ów , ul Żółkiewska L. 
7. Brzmienie firmy: Józef Acker. Przed- 
jnict przedsiębiorstwa: handel towarów  
norymberskich. Posiadacz firmy: Józef 
Acker. Podpis firmy następuję w ten 
sposób, że właściciel iirmy w łasnoręcz­
nie wpisuje jej brzmienie. 278
Sąd okręgow y jako handlowy. Odd. IV.

Lwów , dnia 10 października 1923.
Firm. 856. Rg. IV. 276. W pis firmy 

spółkowej. Do reiesltni wpisano dnia 23 
maja 1923. Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Ausirbel i Madz. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Kaletnictwo i
wyrób artykułów  rwmarskSóY Forma 
spółka: Jawna spółka handlowa od 4. 
maja 1923. Jawnymi spólnikarni są: 1)

Hcrsch Ausiibe! mips ter rymarski we 
Lwowie. Aron M ii z ikirpńec we Lwowie. 

.Kordeckiego 33. Do zą $ łitjV au ia  są u- 
prawnienl obaj spólnicy. Podpisywać  
ftnnę będą obaj spódnicy w ten sposób, 
że cW brzmieniem wytłoczonem  lub 
napssanem umieszczają łącznie sw e pod­
pisy.

Sąd okręgow y jako handl., O. lV.
Lwów  dnia 8. maja 1923. 279
Firm. 1610.23. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26 paździer­
nika 1923. Siedziba firmy: Lwów. ul.
Jagiellońska L. 12. Brzmienie firmy: 
Tkanina — Towary tekstylne Mamason 
Slrutiaer- i Ska Przedmiot przcdsięblor 
stw a. handel towarami tekstylnym i, tak 
na w łasny rachunek jakoteż kom isowo  
hurtownie i detajlkznfe. Czas trwam 
nieograniczony. Firma prawna spółki: 
law na spółka handlowe od ). .paździer­
nika 1923. Javv:ivmi spóhrka-m są . Al­
bert Harnasop. Feiwel Stratiner Dr. An­
drzej Matkowski Podpis finny następu­
je w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieści sw ój podpis bądź Albert 
Harnas-on, bądź Stratiner. 280

Sąd okręgow y, jako handlowy Odd. IV.
I.w ów , dnia 24 października 1923.
Firm. 865. Rg. C. VI. 343. Zmiany 

dotyczące firmy już wpisanej'. L)o re­
jestru wjpisano dnia 24. maja 1923. Sie- 
.dziba firmy: Lwów. Piekarska 53.
Brzmienie iirmy: Tkałuia Konopie. Ska 
z ogr. odp. Zmiany: Uchwalą W alnego 
zgromadzenia z dr.ia 1. kwietnia 1923 
uwierzytelnioną ' protokółem?' not. do 1. 
rep. >3748 amŁoaioao ustępy I, VI, X. i 
XI. kontraktu spótlki w spusójb jak w 
odpisie protokołu załączonym do zbioru 
dokiiuneuiów. D utychczascw i zaw iadow ­
cy ustąpili. Odtąd spółka ma tylko 2 
zaw iadowców. którymi wybraon D aw i­
da Haibera i Izaka Kleinera obaj we 
Lwowie, którzy r,ędą firmę spćfflki w ten 
sposób podpisywali, że pod jej brzmie­
niem um ieszczą łącznie sw e +*i|pis.\A 
Hrokurę lzaka Kurza odwołano.

Sąd Jkffęgowy jako han-dlL, O. IV.
Lwów  dnia 9 maja 1923. 283
Firm. 1245. Rg. A. V. 13. Wpis firmy 

kupca pojedynczego. Do rejestru wpi­
sano dnia 30 'ipca 1923. Siedziba iirmy: 
Lwów, ulica Rutawokiego 1. Brzmienie 
firmy: Towary bfawałne i modne A 
Brauii. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Sprzedaż tow arów  suidemiych i bla­
ty utnych, Pasialfecz iirmy: Abraham
Bratm, we Lw ow ie, ul. Mączaia 2 Pod- 
pis firmy następuje w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieści swój pod­
pis posiadacz firmy. 284

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV.
Lwów , dnia 27 lrpca' 1923.
Firm. 1214. Rg. C. IV. 219. Zmiany 

dotyczące firmy .już wpisanej. Do reje­
stru w.pisano dnia 7 sierpnia 1923. S ie­
dziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: 
Towarzystwo dla obrotu hurowcami 
Produkt Ska z ogr. cdp. Zmiany uchwa­
lą walnego zgromadzenia z ll/ć* ‘ 1923 
we formie aktu not. do h ren. 26776 
zniroui&no postanowienia art. 111, VI. 
VII. i IX. kontraktu spółki jak w odpisie 
w zbiorze dokumentów. Kapittal zakłady 
w y podwyższono o 2,840.000 mk. ti. do 
kW‘Cły 3,u00.000 mkp. peino wplaccnyij 
Z aw odow stw o składa się odtąd z 6-ciu 
zrw iadów ców , którymi są: Izrael Spie- 
gelglas. Izrael Wolf, Menache, Wolf. 
Benjamin Andermaig Chaim Ger i K-ohos , 
Gctreu, nar m iast ustąpili dr. Bruno P o­
korny i zastępca zaw iadow cy Pi.nkas 
Distanfeld i Izak Pistynier. Podpis ńrrnv 
uskutecznia się w  ten sposób, że pod 
brznueniem firmy umieszczają sw e ped- 

j pisy 2 zaw iadow cy, z których jednyw  
[ ruiSi być IzraeJ Wolf litb Menasche 
1 W olf aibo Chaim Ger, drugim zaś Izrael 

Spiegelglas, Benjamin Amdeimau luli 
Kchos Getreu. 260

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lwów , dnia 27 lipca 1923.
firm . 69/23. Oddz. A/55. Na wniosek  

Mendla Dyma i Cha?' Dymowej zarzą­
dza się uwidocznienie w rejestrze han­
dlowym A. przy firmie: Mendel Dym w 
Lisku, handel żć .ćza  i w yrobów  żela­
znych w Lisku, że  w spółwłaścicielką  
tej formy w połowie od -5. października 
1923 jest Chaja Wita Ehrlich, zam. Dyn. 
na poćsiaw ie kontraktu darowizny w 
form; aktu notariatoego zdziałanego ?. 
daty Lisko 5. pazdzieraiksi 1923 Lrep.

i9 ą s ,  że  z a t e m  z a s z ł a  z m ia n a  w  oso b ie  
r e s u n l a c z a  f i rm y ,  w ten  s p o s ó b ,  iż v - ' -  
s i , id , ,e . 'am i  f i rm ;  b ę d ą  M eix i# l  D y m  i 
Cli m a  W i t a  z  t h r l i c h ó w  D y m o w a  po 
p:>j ' ) \ v : Spóluiicy u p r a w n i e n i  są  d o  z a -
s t ę p i t w a  f i rm y .  P o d p i s  f i rm y  u s k u t e c z ­
ni a sii- w ten  s p o s ó b ,  iż o s i \v \  cK ; ię tv > u  
lub  w y p h . a n c m  b r z m ie n ie m  f i n n y  k i a -  
u / t e  p o d p is  k t ó r y k o l w i e k  z • w s p ó ln i ­
ków

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z .  IV.
S a n o k  dn ia  15. g ru c h n ą  1923. 327

Ze Lwowa odchodzą: 
Piotrowice 3.35, 17,30. i9  40, 21.00 
Warszawa 9 3 5 -f ,  20^5-f. (Rozwadów) 
W arszawa 13.30, 33.10 i»rze* Bełżca 
Poznań 15.09-F 
Katowice 16.25+
Żywiec 8.20, 23.55 
Rawa Ruska 21.15 
Sniatyr 7 55, 9.45-f ', 19.55+, 23.00 
Kołomyja 14.25, 17.25 
Chodo.ów 11.50 
Podwoioczvska 19.46--, 2&4U 
Tarnopol 6.06, 17.30 
Równe 13.45, 22.4C
Radziwiłłów 19.35 _ ..............-
Grajewo 9.15 przez Sapieżanką
Kowel 19.20 przez Sap zanką
Lawoczne 7.25, 16.55
Borysław 9 .59+ , 19.3C, 23.25
Sianki 13.50
Sambor 7.10, 23.05
Chełm-Dęblin 8.55
Stojanów 7.40, 18.35
Podhajce 6.55, 1^20
Jaworów &30, 17.15

Ze Lwowa-Łyczakor*!
Podhajce 7.37, 17.03
Winnik! 5.45, 13.40, 18.27, FfT

Ze J.wowa-Podzamczar
Tarnopol 627, 17.58 
Podhajce 7.10, 16.35 
Stojanów 7.56, 18.58
Grajewo 9.34 przez Sapfeżankfl
Podwołoczyska 1».35+, 23.22, 23.47 
Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapiezankę

, Radziwiłłów 19.57 
Lwowa 6.06, 6.36, i ,33, 8.56, 9.13 18.18, 

12.01 1 
Lwowa 1521, 1823 -j-, 19-03, 20.36, 21.43, 

21.58.

Zr Lwowa Klenarowa: 1
W arszaw a 906, 13.37, 23.16 (BelzeeJ
Jaworów 8.38, 17.23
Rawa Rnska 2121
do W arszawa 9.00, 1325, 23.15
do Rawa Ruska 2120.
do Jaworów 8.3f
do Janów 14.06

U N I E W A Ż N I A M  z g u b im m  d o k u m e n t y  
w o j s k i w e y  w y d m i e  p r z e z  D o w ó d z ­
t w o  l w o w s k i e .  H ry n ie w s lk i  A u g u s ty n

342

O S O B A  IńJTLLIUENTNA zdrowa, w 
ś r e d i p m  w ie k u ,  poszukuje zajęci,l naj. 
c h ę tn ie j  do pielęgnowania ekOTych lub 
zajęęU  się domem, reflaktujs rów­
nież na wyjazd. Wiadomość przez 
grzeczność Jabłonowskich 20, I. pię­
tro codziennie w godz. od 15—17.
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Do Lwowa przychrdrą:
Piotrowice 5.30, 620, 8 .19+ , 16.45,20.23 
W arszawa C 2 5 + , 2 2 .05+  (Rozwadów) 

.W arszawa 5.5u, 1625 p r ^  UolzeQ 
°oznań 13.30+
K.atowice 19.10+
Żywiec 9.45, 16.45 
Rawa Ruska 7.30
Sniaty-n 5.55, 9 .1 0 + , 17.00, 1 8 2 6 +  
Kołomyja 12.20, 22.10 
Chodorów 720  
Podw oloczyska b.20 18,45+
Tarnopol 12.15, 26.50 
Równe 6.50, 15.45 
Radziwiłłów 9.10
Grajewo 22.10 przez Sapfeza&ką
Kowel 10.30 
Lawoczne 6.50, 22.05 
Borysław  10.05, 15.35, 18.26+
Sianki 10.45, 19.40 
Sambor 7.35 
Dęblin-Chełm 20.48 
Stojanów 925  19.15 
Podhajce &45, 2125  
Jaw orów  8.05. 20.28

Do Lwowa-Lyczakową;
Podhajce 8.16., 21.22
Winniki 7.11, 15.16, 19.33, '6  ’łfjf\

Do Lwowa-Podzamcza:
Podw oloczyska 526, 1 8 2 8 +
Równe 6.25, 15.22 
Podhajce 8.30, 21.38 
Radziwiłłów 8.51 
Stoianów 9.08, 18.56
Kowel 10.04 przez Sapieżanką
Tarnopol 11.55, 20.33
Grajewo 21.50 przi z Sapieżanką

Do Łwrwp-Kleparowa:
W arszawa 5.43, 16.49, 2020 (Betzecjf 
Rawa Ruska 7.23 
Jaworów 7.57, 20.12

znaków:Objaśnienie
+ Pociąg pospieszny.

Prenum erata beż rWnoszenia m-iafceznie 3,375.000 m p , r. odnoszonkni in t poeasfc. nries. 3,750.000 nip., 7.ń trra rń c ą  -1,250,000 mp. — Redakcja 
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Hpajows Towarzystwo  Zalicz g w j  s tew . zar.  z ogr. por*

ul. StiaFttawslD L. S (Gmach własny) I. piętro
R ezerw y |»r.r.e;«z:<» 3 0 0  m lljardo  w marek poi. 
Kałtitwla wszelkie interesy bankowe. I rzyj- 
muje w kłady narachunk i bieżące w zł>tyeli 
polskich. Udziela  k r e d y t ó w  c z ł o n k o m .  
Skupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar­
tościowe (akcje, listy zastawne, losy i t. p.).

R o z k ł a d  j a z d y
p o c i ą g ó w  p o s p i e s z n y c h  i  o s o S s c w .

w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  r .

RedakUir odpowiedzialny: J tłU Y  KONARSKL NależytOŚć pocztową opłacono ryczałtem, Otukatmim Roł.ska, pod zarz. Z. K ieJousiew tełl,


